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Sejm uchwalając wysłanie deputacyi do 
Najj. Pana, aby raczył Zamek królewski 
na Wawelu uważać za rezydencyę monar- 
-Bzą, zadość uczynił jednemu z najserde- 
ezniejszych życzeń kraju. Nikt nie był le- 
piej uprawnionym do postawienia tego wnio- 
sku od prezydenta grodu naszego p. Zy- 
blikiewicza, który tyle zdziaławszy już dla 
harmonijnego połączenia jego przeszłości 
z teraźniejszością, nie mógł obojętnie wi- 
dzieć, że najwspanialszy jego gmach, przed- 
stawiający najwznioślejsze wspomnienia, naj- 
niewłaściwsze ma obecnie przeznaczenie. 
Mamy niepłonną nadzieję, że życzeniu ogó- 

wyrażonemu we wniosku prezydenta 
Zyblikiewicza niebawem stanie się zadość, 
i że Zamek Piastów i Jagiellonów prze- 
stanie być koszarami, co wobec uszanowa- | 
nia i uznania praw narodowych, wobec ka- 
tedry historyi polskiej na wszechnicy, wobec 
Akademii polskiej, wobec zwłaszcza pełnego 
serdeczności i wzajemnego przywiązania 
stosunku dynastyi do narodu, rażącą jest 
anomalią. Tak, jest, przeszłość i terażniej-. 
szość wskazują, że jedno tylko jest godne 
i przystojne przeznaczenie Zamku na Wa- 
welu, aby stał się, jak rok temu w tej mie- 
rze wyraziliśmy życzenie, dziś objęte wnio- 
skiem p. Zyblikiewicza, rezydencyą Cesa- 
rzą Króla, który spotka się tam z nieje- 
dnem wspomnieniem rodzinnem, a przyjmu- 
jac. mieszkanie królów polskich na własną 
rezydencyę, zadośćuczyni życzenin kraju ca- 
łego a niewątpliwie i własnym uczuciom. 


SEJM. 


15-te Posiedzenie Sejmowe. 
Lwów 7 lipea. (Koresp. Czasu) 


Początek posiedzenia o godzinie llej min. 20 
rano. Marszałek oznajmia, iż protokół 14 posis- 
dzenia przyjęty bez zarzutu. X. Ksosała uspra- 
wiedliwia swą niecbeeność stanem zdrowia. 

Sekretarz p. Jasiński odezytuje przedłożenie 
rządowe z projektem urządzenia zbiorowych kas 
zalieskowych gminnych i wnosi, aby tskowe u- 
znać xm razłe i odesłać do komisyi bankowej 
z tem jędask zastrzeżeniem, iż projekt eały będzie 
równocześnie wydrukowany, eo też Izba ushwala. 


Następnie odczytuje wniosek p. Majera. 


Snas wychośsi ecdziennie, wyjąwszy uiedzicia i dni- 
Czasu, o ils sapan starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie inb s przesyłką poestową 136, 
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WE Erakowiós Aduialstracya sUZASU,* tudzież urzędy. pooztowa. Elisjacww: 
księgarnia 8. A. Krsyżenowski "handel Nowakowski U Byzósatmia bory) 
opłatę od miejsca wiersza drukien drobnym (pstito 


datku przy małych spadkach nie wiele by straei- 
ło, a podniosłoby debrobyt luda, do ezego jest o- 
bowiązane. Kończy mowea, przytoszeniem - paru 
przykładów nadużyć notaryuszów przy spisywa- 
niu aktów. 

P. Tysukowski popiera wniosek Tyszkiowi- 
eza x powodu, że nie warto dla tak małych spad- 


Sprawozdawea objaśnia, że sprawa pod- 
niesiona już dawniej przez Koło polskie w Radzie 
państwa, miała być wniesiona do Rady państwa 
ra ministra finansów, co jednak dotąd nie na- 
stąpiło. 

"Wnioski komisyi budżetowej przyjęto. 

Z porządku następuje sprawozdanie komisyi 


Upoważnia się Wydsiał krajowy: by wniosek p. Tyszkowskiego uznać jako nagły 

l) Ażeby ezęść gruntu, będącego własnością |i w drugiem czyłanin przekazać go Wydziałowi 
szpitala ów. Łazarza w Krakowie w przestrzeni| krajowemu do zdania sprawy na najbliższej sesyi. 
około jednego mórga odstąpił bezpłatnie pod dwa | Śprzeciwia się temu p. Tyszkowski i obstaje 
pawilony kliniezne kosztem rrądu wystawić się przy dada odesłania do komisyi administra- 
mające. ć eyjnej. 

2) Ażeby klinice dzieci, według układu x Wy-| Po powtórnem przemówieniu p. Chełmeckiego 


siałem kr. w r. 1876 przeniesionej ze szpitala |Tsba uznaje nagłość wniosku i przekazuje go Wy. | budżetowej o preliminarsu funduszów indemniza- | ków przeprowadzać pertraktacye. = 
ów. Kazarza do nowo przes vrywatne Towarzystwo |dsisłowi krajowemu. cyjnych na rok 1880. ‘P. Jasinieki podnosi, że notaryasze nie jeż- 
Komisya wnosi: dżą nawet na wieś, wiecznie wysyłają pisarza, 


Sekretarz p. Jasiński odesytuje wniosek p. 
Grocholskiego: Wysoki Sejm na pokrycie kosztów 
przyjęcia N. Pana przeznacza sumę 26,000 złe. 
i wstawia tęż sumę jsko kredyt na rok budżeto- 
wy 1880, i upoważnia Wydział krajowy do roz- 
porządzenia tą sumą wedłag uznania. Izba u- 
chwala nagłość wniosku, poczem uzasadnia go 
p. Grocholski. Wniosek tak liexnemi podpisa- 
mi opatrzony, iż nie potrzebuje długiego popie- 
rania. Od 17 lat N. Pan nie był w kraju naszym, 
gdyż okoliczności stawały temu na przeszkodzie. 
wniesio- | Dziś możemy wię cieszyć madzieją, iż przyjazd 
nieh na-| przyjdzie do skutku, kraj nasz ok«że wdzięczność 
sa to, co już uzyskał i zaufanie, że otrzyma to, 
exego sobie życzy. Jakkolwiek objawy takie po- 
chodzą z sersa, jednak potrzebne są na to pew- 
ne wydatki, mianowicie trzeba będzie może przyjść 
w pomoc niektóryna gminom. Ponieważ w daw- 
niejszych latąch uchwalsliśmy powne na to kwoty, 


wystawionego szpitala św. Ludwika, zabezpieczył 
dawniejsze umieszezenie, gdyby w przyszłości, 
z jakiehbądź powodów, w tym ostatnim zostawać 
nie mogła. ; 

3) Ażeby w moe deklaraeyi z dnia 20 paździer- 
nika 1870 r. L. 13490 złożonej ministerstwu oświe- 
eonig umieszezenie kliniki chorób: syfilistycznych 
i skórnych w szpitalu św. Łazarza, za obowiązu- 
jące uznane zostało. 

Wniosek ten dostatecznie poparty, będzie we- 
dług regulaminu traktowany. 

Tenże sekretarz odezytuje spis petyeyj 
nyeh po dzień dzisiejszy. Podnosimy x 
stępujące: Dr Mareseha o wynagrodzenie za. po- 
niesione straty z powodu obejmowania i opuszeze- 
nia posady dyrektora zakładu obłąkanych na Kul- 
parkowie, Wydziału pow. w Drohobyez1 o ogra- 
niezenie wolności pareelowania gruntów włościsń- 
skich, Wydziału pow. w Rudkach o wyjednanie, 
aby podatek gruntowy nie xostał podwyższony, | przeto i teraz należy to menynić. Dajemy taką 
Wydziału powiatowego w Gorlieaeh z popareiem kwotę, na jaką nas stać przy oboenym stanie 
budowy kolei podkarpaskiej, Wydziału pow. wiPod- finansowyza naszego kraju. , 
hajench w sprawie reformy szkół średnich, tegoż] JE. hr. namiestnik oświadasa, iż N. Pan nie 
w sprawie pareelacyi gruntów włościańskich, Wy-|żyszy sobie żadnych wydatków na przyjęcie Jego 
działu pow. w Przemyślanach w sprawie xwinię-|i „wszelkie większe wydatki poniesione w tymi eelu 
cia gmin samoistnyeh, nieopłacających 200 zły. | przez kraj, powiaty lub gminy boleśnieby go do- 


„Na pokrycie potrzeb funduszów indemniza- 
syjnych Galieyi wschodniej i zachodniej na rok 
1880, Sejm ustanawia dodatki dó podatków Bta- 
łych z dodatkiem 1, części po 45 et, a na po- 
krycie potrzeb funduszu indemnizacyjnego Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego na rok 1880 po 
30 contów od każdego złr. w. a.“ 

Wniosek korhisyi przyjęto. l 

„Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi prawniezej o wniosku p. Tyszkiewi- 
cza o uwolnienie aktów pośmiertnych przy spa- 
dkach niżej 300 złr. od taks notaryalnych: 

Sprawozdawęa komisyi p. Fruchtmann wnosi: 

I. Nad wnioskiem posła Tyszkiewicza o wy- 
jednanie w drodze właściwej: żeby spisy majątko- 
we i opieczętowania w wypadkąch śmierci naten- 
czas tylko podlegały w myśl $ 27 tar. not. opła- 
ceniu taksy notaryalnej, jeżeli spadek po odtrąceniu 
wszelkich do inwentarza podanych długów wynosi 
|najmniej 300 zł. — przechodzi Sejm do porządku 
| dziennego. 

II. Sejm wzywa e. k. Rząd, by czuwał nad ści- 
|słem przestrzeganiem przepisów $ 27 taryfy nota- 
ryalnej i $ 4 rozporzadzenia ministeryalnego z dnia 
1 maja 1860 Nr 120 D. p. p., na mocy których 


który w kilku miejseach porobi sobia tylko no- 
tatki i w ten stosób w ciągu dnia kilkanaście 
robi pertraktacyj. Popiera wniosek Tyszkiewicza. 

P. Turzański staje w obronie instytueyj 
notaryuszów na którą tak uderzono. Notsryusze 
nie policzają żadnej płacy i wielką część ich do- 
chodów stanowi właśnie dochód z pertraktacyj. 
W powiatach liczniejszych zaledwie 20ta ozęść 
spidków przenosi 300 słr. notaryusz więe prawie 
zawsze musiałby robić za darmo. Sądowi urzędni 
ey za czynności poza obrębem sądu likwidują so- 
bie należytośsi, więć i, za pertruktacye będą ich 
sobie likwidować. Pertraktacye są bardzo potrze- 
bne z powodu zakładania ksiąg gruntowych dla- 
tego też trzeba je powierzać ludziom intelligent- 
nym obeznanym z prawem, a takimi są właśnie 
notaryusze. 

P. Lenartowiex staje w obronie notaryu- 
szów, którym p. Krukowiecki nadużycia zarzuca. 
Wypadki nadużyć zdarzać się mogą, lecz są one 
tylko wyjątkowe. 

P. Krukowieeki oświadeza, że nadużycia 
dzieją się dosyć ezęsto, nie widzi zresztą potrze- 
by, aby lud wiejski, także ciężko pracujący u- 
trzyzaywał notaryuszów. 

P. Spławiński wyjaśnia, że jeżeli gdxie 


wolne są od opłaty notaryalnej wszelkie bez wy: 


podatków, Rady gminnej w Bochni o zarządzenie tknęły, znana Mu jest bowiem nędza panująca y ł tarys 
zupełnej bezwyznaniówości wydziałowej  szkoły|w naszym kraju. jątku akta pośmiertne, jeżeli wartość spadku 100 zł. działy się nadużycia przy spisywaniu aktów no- 
P. Grocholski obstaje mimo to przy swoim |nie przenosi, a to bez względu na to, czy per- taryalnych, to wina tego niə pada na notaryu- 


w Bochni, Rady pow. w Krośnie w sprawie kolei |. ] 
podkarpackiej, 'i komitetu Towarzystwa dla roz-| wniosku, wydatek bowiem 26,000 słr. nie uważa 
woju przemysłu naftowego w sprawie podniesienia |on za wielki w kraju sześciomilionowym. 

tegoż przemysłu. P. Marszałek: 

Przedłożenie rządowe z próliminarsem fundn-| .Prześwietny Sejmie ! Skoro miałem zaszczyt 
ów indemnisacyjnych na r. 1881 przekazano na |zagaić obeeną sesyę sejmową, wiadomość o przy- 
byciu N. Pana do naszego kraju była tylko po- 
głoską, obecnie wiadomość ta została urzo- 
downie stwierdsoną tak słowami, jakie N. Pan 


wyrzekł do deputacyj przybyłych ze Ssląska, 


szów, leez raexej na ustawę notaryalną i ustawę 
o zniesieniu lichwy. Jeżeli procenta były za wy- 
sokio, te nie winien temu notaryusz, gdyż wie- 
rayciel mógłby te same prosenta ściągnąć bez 
notaryusza x większyna kosztom dla dłużnika, 
Niepotrzebnie rząd wprowadził tak xnaczną lios- 
bę notsryuszów, którzy torax nie mogą mieć ta- 
kieh doekodów, dla tego też starają się O por 
traktasyc, które sądy wyższe poleszją nawet im 
oddawać. Zresztą nie można żądać od notaryu- 
szów, ażeby sa darmo robili, uwłaszeza, że wic- 
my, jak wiele jest takich małych spadków, a 
wskutek tego notaryusz nie maiałby żadnych do- 
chodów xa swoje zawodowe esynnośsi. Mowea 
ehętnieby się zgodzil, ażeby przeprowadzanie 
portraktasyj spadkowych zostświano gminie, 

P.'Pilat »aleea swoją rezolusyę nawet i na 
wypadek przyjęcia wniosku Tyszkiewieza, gdyź 
ona prędzej mogłaby przyjść do skutku. í 

Sprawozdawea p. Fruehtmann zwraca 
się do wywodów p. Bata w sprawie uwolnienia 
spadków mniejszych od opłaty taks rządowych i 
pówiadoza, że juś w r. 1875 komisya prawnieza 
była; tego samogo udania. - Jednakże p. Tyszkie- 
wisz żąda uwolnienia od taksy notaryalżej. Mowca 
okazuje niedogodności załatwienia tych - spraw 
przes sądy z powodu nieuniknionych saległości, 
muszą je więc robić notaryusze, a nie można żą- 
dsó, aby robili xa darmo. Oddanie tych pertra- 
ktacyj gminom jest na dzisiaj jaszeze niemożli- 
we. Komisya broniąe dsisiejszego stanu rzeezy- 
nie twierdzi, że to jest. dobre; już w r. 1875 ko- 
misya uznała reformę jako niezbędną, lecz refor- 
ma nie może być tak przeprowadzoną, jak sobie 
tego p. Tystkiewiex życzy. Sprawozdawea wy: 
stąpuje-przeciwko zarzutom :p. Krukowieekiego, 
jako nieopartya na żadnych faktach. Sprzeciwia 
się wreszoie -rezolucyi p. Pilata. : 

Pxzy rozprawio szezegółowój zabiera głos do Igo 
punktu p. Spławiński i zwraca uwago. ża u- 
ebwalenie wniesżu p. Tyszkiowieza może dsó po- 
wód do nadużyć, że spadki mniejszój waztcóci 
będą szacowano wyżój, uby uzyskać taksę nota- 
ryslną. 

P. Krukowieki prrzypomina, iż p. Szła- 
wiński bronił przedtera notaryuszów. 

P. Józef Jasiński uwron uwagę, że sejm u- 
ehwalsjąe waiosek Tyszkiewicza, popełniłby nie- 


traktacya, spadku należy do sądu kolegialnego, 
czy do sądu powiatowego. 

III. Sejm ponawiając uchwałę swoją z dnia 
21 maja 1875, wyraża przekonanie, że reforma 
ustawodawstwa o postępowaniu sądowem w spra- 
|wach spadkowych i sierocińskich jest niezbędnie 
potrzebną i wzywa e. k. Rząd, by tę reformę 
w drodze właściwej jak najrychlej przeprowadził. 

P. Baum podnosi uciążliwość tej opłaty, sta- 
rania sejmu dawniejsze, aby spadki mniejsze uwol- 
nione były od opłat rządowych, czego Rząd dotąd 
nie uwzględnił, krytykuje wniosek komisyi, która 
odrzuca projekt p. Tyszkiewicza, możnaby prze- 
cież i samego przeprowadzenia pertraktacyj przy ta- 
kich spadkach nie dawać notarynszom lecz zosta- 
wić gminom lub sądom do bezpłatnego załatwie- 
nia, więc nieobarczanoby notaryuszów bezpłatnemi 
robotami. Mowca będzie głosował za wnioskiem 
p. Tyszkiewicza. f 

P. Pilat podnosi, że tak myśl poruszona przez 
p. Bauma co do oddania tych czynności gminom 
jak i wniosek p. Tyszkiewicza pociąga za sobą 
zmianę ustaw co przeprowadzenie go utrudnia, 
przyznaje że w dzisiejszych ustawach są bardzo 
dotkliwe niedogodności. Aby tym niedogodnościom 
koniec położyć, komisya wnosi rezolucyę o re- 
formę nstąwy o postępowaniu w sprawach spadko- 
wych. To jeszcze nie wszystko co się da zrobić. 
Mianowicie przypomina mowca, że niezniesione 
dotąd rozporządzenie minist. z 6 maja 1860 sta: 
nowi, że w miastach gdzie są sądy kolegialne 
mają być notaryusze używani obowiązkowo, jako 
komisarze sądowi do wszystkich czynności wy- 
mienionych w $ 183 dawnej ordynacyi notaryal- 
nej a zatem do sprawdzania aktów pośmiertnych. 
Natomiast w miejscowościach innych mogą sądy 
delegować notaryuszów do czynności spadkowych 
albo same załatwiać te czynności. Ponieważ za- 
łatwianie tych aktów przez sądy byłoby znacznie 
tańsze, przeto mowca wnosi rezolucyę dążącą do 
tego, aby Rząd przypomniał podwładnym sądom 
tę ustawę i zalecił przeprowadzanie takich Spraw: 
przez sądy. 

P. Krukowieeki Sprzeciwia się wnioskowi 
komisyi i podnosi, iż przy przeprowadzeniu tych 
pertraktacyj dzieją się czasem nadużycia, że zro- 
sztą notaryusze nie są na to, aby ich gminy u- 
trzymywały. Oddanie tych spraw gminom będzie 
wtedy na czasie, jeżeli zostanie zaprowadzona: sprawiedliwość, gdyż nakładałby na ludzi prywa- 
gmina zbiorowa. Państwo, gdyby się zrzekło po- tnyeh pracę nie dująs żadnego wynagrodzenia. 


BZ 
wniosek p. Jasińskiego komisyi budżetowej. 

Z perządku dziennego następuje pierwsze ezy- 
tanie wniosku p. Oshrymowieza o utworzenie s3- 
du pow. w Borysławiu. P. Ochrymowiex w króż- b 
kieh słowach uzasadnia potrzebę utworzenia tego|jak i przemówieniem, które torax słyszeliśmy 
sądu a zarazom utrzymania sąda w Podbużu|x ust p. namiestnika. Zwraeanie uwagi na stan 
i wnosi odesłenie do komisyi prawniczej, eo Izba ekonomiczny kraju naszego, dotkniętego przex 
uchwala. dwa ostatnie lata eiężkiemi klęskami, jest nowym 

Z kolei uzasadnia p. Chrzanowski wniosek|dla nas dowodem nienstannej o potrzebach i sto- 
swój względem :wyznaczenia stałej dotacyi, dla |sunkach naszych xe strony N. Pana świadomości 
kasy krajowej, powołuje się na motywa.podane|i pieczy i tej dla naszego kreju zawsze niezmien- 
we wniosku, podnosi szkody jakie ponosi fundusz |nej x jego strony przyehylności i łaski (brawo!) 
krajowy wskutek zaciągania pożyczek na bieżące | Sądzę, że wys. [sbs zeehee nadać wyraz radości 
wydatki. Brak: dotseyi daje się szczególniej „nesnć | i wdzięczności x powodu zapowiedrianego prey- 
od ezasu gdy pozostałośsi kasowe zużyta zostały | bysia Najj. Pana, wznosząc okrzyk: niech żyje 
na budowę gmachu sejmowego; dlatego też wnio-|cesarz i król! (Isba powtarza ten okrzyk trzy- 
sek dopiero na tej sesyi stawia. Fundusz pań- | krotnie). 
stwowy mea taką dotacyę w kwocie 90 milionów] Wniosek p. Groeholskiego 
i skoro ona zniża się do 15.milionów wtedy już | uchwalony. 
minister stara się ją uzupełnić, Trudno teraz Odezytuje potem sekretarz p. Jasiński wniosek 
x dochodów bieżących wyznaczać taką dotaeyę, | p. Zyblikiewieza nast;pującej treści. 
ale zdaniem mowcy możnaby jakąś exęść n. p. Wys. Sejm racxy uchwalić: 
funduszu propinacyjnego zostawić w gotówee i u-| 1) Sejm wybierze deputneyę, celem zaniesienia 
kyć jej na dotacyę kasy :krajowej, lub.też motna- prośby do N. Pana, w czasie pobytu N. Pana 
by na'to obrócić aktywa pożyczki x r. 1873|w naszym kraju, aby zamek krakowski na Wa- 
w kwocie 350,000 złr.,. które ulokowane: by być| welu na rezydensyę monarszą przeznaczyć raczył; 
mogły zaledwie na 4%. W.takim razie koszt tej| 2) deputaeya naa się składać z Marszałka kra- 
dotacyi wynoniłby roeznie około 16,000 słr.. gdy jowego i 5 oxsłonków przez Sejm wybranych. 
teraz wynosi on-48,000 złr. Mowca wnosi wresz- „ Nagłość wniosku, jako tóż wniosek sam, Isba 
cie odesłanie swego wniosku do komisyi budżet jednomyślnie ushwala. Wybór deputacyi będzie 
towej, ieo Izba ushwala. , przedsięwzięty na jutrzójszem posiedzeniu. 

Następnie usasadni» p. Tyszkowski swój wnio-| Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
sek z projektem ustawy ckroślającej wymiar kon- komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków fan- 
kuroneyi szkolnej i /kośsielnej. Powołuje się na | duszów indemnizacyjnych za lata 1878 i 1879. 
nędzę ludu, której jedną x przyczyn jest nadmiar Sprawozdanie 'wykszuje nadwyżki. funduszów 
ciężarów. Do tych ciężarów należą także te datki indemnisacyj yeh za te dwa lata w kwocie sir. 
na konkurecyę, które, erasem wynoszą 5 lub 6 1,281.642 et. 50 i wnosi: 
razy tyle eo dodatki. Dlatego też wnosi on ogra- „Nejm przyjunje do wiadomośsi zamknięcia 
niezenie tyeh datków do 50%, dodatków krajo- |rachunków funduszów indemnixasyjnych Galicyi 
wyeh. Wnosi wreszcie odesłanie do komisyi ad- wschodniej, zachodniej i Wielkiego Księstwa Kra- 
mainistraeyjnej. i kowskiego z lat 1878-i 1879 z zastrzeżeniami na 

P. X. Chełmeeki wnosi odesłanie do Wy- | poprzednich sesysch uchwalonemi. 
działu krajowego podobnie jak analogiezny wnio-| P. Weissmann zapytuje sprawozdaweę, jak 
sek p. Głolejewskiego. stoi sprawa objęcia fanduszów indemnisacyjnych 

P. Pietruski poprawia ten wniosek tem, że:|w zarząd kraju. 


został jednomyślnie 
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Część literacko-artystyczna. 


i ukrzyżo- 
słyszy się 


usiają wzniosłość całośei i zgadzają wię, że niektóre Uezyniono jednakowoż spostrzeżonie jeszeza o 
saeny: odigrane: bywają w sposób mistrzowski. | wiele ważńiejsze. Osobistość przedstawiająca. Naj- 
Wasysey widzowie xauważyli wszalako, żb np.|świętszą Pannę, którą sobie wyobrażamy 'jsko 
aktor odgzywający rolę Chrystusa, nadzwyezaj | kobietę pootyezną , na6echowaną jak największą 
trudne "li uciążliwe ma zadanie. Jakże przedstawi | godnością, nie odpowiada właściwością manier. 
Csłowieka-Boga, Zbawiciela świata, w teatrze; | Cauó w niej za dużo wieśniaezki, tróchę gminnej 
nie naraziwszy się na śmieszność? Otóż przeci-|1 pospolitej, bez rysów twarzy Matki Najświęt- 
wnio; wieśniak-robotnik, snycerz drzewa, który |szej; przeto i najsimniejsi nie mogli nie uczuć 
wziął to ciężkie zadanie na swoje barki, zrozu- | zdziwienia. : I gy 

miał, jak urzeczywistnić idoał Jezusa Chrystusa;| Ale w ogóle’ wziąwszy, są to wady, jakie się 
w pewnych chwilach i autor zrozumiał, że trze- |apótyka nieuniknienie we wszystkiem, 6o jest 
ba go pozostawić samodzielam, nie kładąs nau 

w msta żadnego słowa i oto w ten sposó» odby- 


ludzkie. Przecież z powodów tych tajemniee 
wa się np. „ Wieczerza Pańska, tak, jak ją oduaalo- 


męki Pańskiej należą do rucesy budzących tak 
wał Leonardo da Vinei i to z całą godnością, 


żywy intsres, jak sobie tylko wystawić można. 
Cokolwiekby kto: o tem mówiłoi wbrew kryty- 
jaka przystoi temu obrzędowi. Chrystus óbehodsi 
stół do koła'i umywa nogi swych uezniów, pod- 


kom, nie obawiam się oświadeżyć, że widzów 
przedstawienie takie unosi, intaresuja, a ponie- 
esas gdy chór śpiewa przytłumionym "głosem. 
Ciało i'krew Pańska rozdaje się tutaj z Wezel- 


waż znajdujemy się; ta w pełaym realizmie, na- 
wet ieh zachwyca. Dramat ludzki mięsza się tak 
kiemi sxzexćgółami historycznemi. A wszystko to 
jest poważne i prawdziwie piękne. 


daleee zidesmi religijaemi, żo jest dla esłowicka 

ńiepodobieństwem odłączyć jedno od drugiego, a 

Nie wszystko pewnie; jest tak doskonale dobra-| żajęcie: rośnie besprzestannię, chosiaż rozwiązanie 

ne.»Spósób w jaki wypędza się: przekupniów ze|anane już naprzód. Nie znam wiele dzieł nowo- 

świątyni i pianie koguta w ehwili zapareia* rię| żytnych,: któreby były zdolne: opanowsć uwagę 

Sgo Piotra, nastręczyły trochę śmieszne epizody, | przez eały dzień w tym stopniu. Bəz wątpienia 

a nawet dochodzące sż do dziwaosności. Gdy kó-| przekonania szczere: wielkiej liezby: widzów od- 
gut np. zapiał, wszystkie koguty ze wsi odpowio- 
dzialy, a'przedstawienie musiało trwać dalej wśród 


grywają tu rolę przeważną. Ale powtarzam, że 
ogólnego śmiechu. Przekupnie świątyni przedsta-. 


są tu turyści, którzy zatrzymaują się w Oberaza- 
mergau, jakosię zatrzymywali na Rigi i jak się 
wisją się jako chłopi sprzedający woły, krowy i| sai 
gołębie, a to w ten sposób, że w chwili ueieezki 


zatrzymasją może na lodowcaeh wyżsżej Austryi, 
ogólnej widsi się wszystkie te zwierzęta (wreszcie 


jeżeli udadzą się w dalszą podróż. 
zdaje się dobrze wytresowane) powracające do OZ -a 
stsjen i gołębników. 


RET 


że 6i, którzy 
je ułożyli, przepędzili długie godziny przed obra- 
nych i że stu- 


Otóż o godzinie 8ej rano siedm tysięcy ludzi 
zgromadziło się, i każdy, jak 


W imiennom głosowaniu wniosek komisyi 50 
głosami przeciw 46 odrzucony. Í 

W skutek tego stawia p. Czerkawski wnio- 
sek, aby sprawa ta jesteze ras do komieyi Leżą 
wniezój swrósoną została s poleceniem powtór- 
nego zbadania wniosku p. Tyszkiewicza. F 

Sorzeciwia siọ tomu p. Wesołowski oświad- 
ezając, żo sprawa ta komisyi prawniosćj jedno- 
głośną uehwałą przesądzoną sostała, nie można 
się zatem spodziewać, aby inna uchwała mogła 
w nią zapaść. 

P. Baum xwraca uwagę, że w dyskusyi dsi- 
siejszój zostały podniesione myśli jak np. odda- 
nie pertraktacyi sądom lub gminom, nad któremi 
komisya prawnicza może zastanowić się zochee. 

P. Chrzanowski, Spłwiński i Gole- 
jewski popierają wniosek p. Czajkowskiego. 

Sprawosdawea p. Fruchtmann swraes uwa- 
LAN "is dwa żer. a wnioski komisyi prawniezáj 
mogą byé uchwalone bes odsyłania do ko- 
misyi. 

Przy głosowaniu przyjęto wniosek p. Czerkaw- 
skiego a zarazem przydzielono komisyi prawniesó) 
i resolucye proponowaną przes p. Pilata. 

Z porsądku dsiennego następuje wybór komisyi 
kolajow éj. bed pg pp. Grocholski, Baum, Apo- 
limsry Jaworski, Matkowski, Chrzanowski, Alfons 
Czajkowski i Jan Stadnicki, 

O godzinie drugiój minut 45 zamknięto posie- 
dzenie, następne odbędzie się jutro o gods. 11ój 
rano. 

Porządek dzienny następujący: 

1) Wybór deputseyi do NN. Pana. 

2) Drogie erytanie przedłożenia Wyd. kraj. © 
utworzenie drugiój posady adjunkta przy krajowój 
szkola lssowój. 

8) Sprawozdanie komisyi budżetowój nad pre- 
liminarsem szkoły leśnój we Lwowie. 

4) Sprawozdanie komispi budżstowój o zasiłku 
dla towarsystw rolniczych. 

5) Sprawozdanie komisyi drogowój o przedło- 
żerie Wyds. kraj. i wniosku p. Abrahamowiesa 
względem ustawy drogowój, tudzież wniosku p. 
Jaworskiego o drogach dojardowych do kolei. 

6) Sprawozdania komisyi budżetowój o zerzą- 
dsie fandussu propinacyjnego. 
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Dziekanem Wydziału prawa i administracyi 
w uniwersytecie Jagiellońskim na rok szkolny 
1880/81 wybrany został przez kolegium profaso- 
rów Dr Maksymilisn Zatorski, profesor prą- 
wa cywilnego. 


Rosya. 


Organ urzędowej prasy rosyjskiej w Królestwie 
Polskiem. Warszawskij Dniewnik, zamierzył stru- 
mieniem zimnej wody oblać nezucia wdzięczności 
Polaków dla domu panującego w Austryi. 

Ukazał się niedawno temu w Warszawskim 
Dniewniku artykuł p. n. „Nie wszystko złoto, 60 
się świeci”, który tu przytaczamy , jako eiekawy, 
oharakterestyczny objaw chwili a zarazem dowód 
bezezelności urzędowej prasy rosyjskiej. 

Oto jego dosłowne brzmienie: 

„W opinii powszechnej europejskiej wkorzeniło 
się dość głęboko przekonazie, że stosunek szeze- 
rej przychylności Polaków austryaekich do ich 
rządu uzasadnia się na rachubach i nadsiejach 
speeyalnie polskich, pokładanych w tej monarchii. 
Jest to prawdą, chociaż racbuby takie nie wytrzy- 
mują najlżejszej krytyki, jako błędne i fałszywe 
w samem założeniu. Wiadomo dobrze każdemu, 
czem była Galioya przed laty mniej więcej trzy- 
dsiestu. Lud w niej był sepsuty korumpującym 
wpływem ówozesnego biurokratysmu austryaekie- 
go do takiego stopnia, że poddał się z łatwością 
podżeganiom zbrodniesym przeciw xzlacheie i 
zmazał ręce krwią własnej swej braci. To obu- 
dsiło z niedbalstwa i uśpienia dotychezasowego 
klasy uprsywilejowane, że odtąd główną dążno- 
ścią sfer wyższych w Galicyi stało się: aby lud 
zbłąkany skierować na drogę obowiązku i uexci- 
wości, wszczepiwszy weń oświatę, a x nią poszu- 
cie obywatelstwa i jedności x klasami wyższemi, 
Ale ponieważ pomiędzy ludem wygasło i stłumi- 
ło się w zupełncści uezucie patryotyezne, a to do 
takiego stopnia, że przestał się nawet poezyty- 
wać za lud polski, nie nazywając sam siebie ina- 
czej, jak ludem „eesarskim*, a więc iklasy wyż- 
szo uznały za potrzebne steć się do pewnego sto- 
pnia „eesarskiemi*, aby sposobem i zbliżyć 
łatwiej lud do siebie i wyjednać choć lada jarie 
potrzebne sobie reformy. Rozumie się samo przaz 
się, że ogłoszona wkrótee potom konstytusya u- 
łatwiła bardzo to zadanie, dają» Polakom móż- 
ność zbliżenia się do rządu i uzyskanie jego u- 
fności, tombardziej, że to zbliżenie i ta ufność 
obu stronom serówno potrzebnemi się stały. Zbli- 
żsniu temu nadto popomagały jeszexe okoliezno- 
ści inne, jak n. p., nie pomyślna dla Austryi woj- 
na z Włochami, rorsterki Węgier z rządem eon- 
tralistyesnym, postawa Czechów, którzy się usu- 
nęli z życia parlamentarnego, nareszcie pogrom 
Franoyi, itym podobne wypadki. 

„Tym sposobem tedy — głównym eelem pol- 
ske-anstryackiego zbliżenia i terażniejszych ser- 
deexnych stosunków były wprawdzie, jak widsi- 
my, bardso ważne sprawy domowe, majace wiel- 
ką doniosłość dla rozwoju s ołeeznego i publiez- 
nego bezpieczeństwa kraju, leez żadną m arg nie 
oele polityczne, ani też jakiekolwiek rachunki na 
popieranie przez Austryę specyalnie-polskieh dą- 
Żności, jak to rozumieją powszechnie xa ranieą, 
ponieważ cele takie stawić lub rachunk ezynić 
Ey chyba źartem tylko, lnb przes szyder- 
stwo. 

„Utworzona też ostatniemi oz rzez galioyj- 
skie t. z. „powagi ana poc e o Paa. 
nietwie Austryi i o korzyściach obustronnych, ma- 
jących uł wik z solidarności interesów polskich 
i austryackich, może i powinna być uważaną za 
pustą zabawkę dziecinną. Ale eo się tyczy xasto- 
sowania tej teoryi, to sprawa inna, bo praktyka 
takich zasad dobrą jest i pożyteczną nie tylko 
w Austryj, leex i gdzieindsiej. Gdyby Polacy Au- 
stryaeey nie weszli byli w szexere porozumienie 
z rządem, nie otrzymaliby x pewnością ani praw 
dla swojego E r en w szkole i urzędzie, ani pro- 
toctoratu nad akademią nmie ętności, ani obssdy 
weślug swej myśli katedry b kupiej w Krakowie 
ani wielu inuysh dowodów opieki i łaski dla sie- 
bie Tronu i niezawodnie wszelkie ich przełożenia, 
% Ę keaten emaz $ się im prawnie, nie odnio- 

© najmniejszego skutku. 
ko ras jeszese, x ery ay grz 


z rząde: któ 
sprowadziła łask i dobrodziejstw "dla Polak ka 


nie miała i mieć nie mogła weale sanexónia ido- 
alnego dla Polaków, w rodzsju n. p. skłonnośni 
Austryi do utworzenia z nich samodzielnego eia- 
ła polityeznego jak wiele osób przypunzesaą i twier 
dzi, lex tylko znaszenie esysto-praktyszne, po za 
obrębem Etiram a zie ky bardis moż3 — 
nieotr a 0 u8 nie wesle. 

petih atoli gzezególna, žo ludzie, którzy wy 
robili w sobie przekonanie, iż pokój i szese- 
ra sgoda z własnym rządem jest najlepszą dla 
Polaków pelityką, nieroxciągają tejże zaszdy do 
poddanych rosyjskieb. Ciś sami lud:ie, którzy 
propagują pokój z Austryą, spostołowali śród 
uwych ziomków pod rsądem rosyjskim nie pokój 
lecz bunt zbrojny, podsjąe mu rękę ezynnie, po- 
mnażsjąc powstańcze sueregi i dostarezając im 
pieniędsy i broni, xaminest uózeiwie i po prosta 
powiedsieć omisarynscem Ówezesnego ruchu: „Je- 
xoli my, zawa:liśmy pobój r rządem naszym, to 
nie możemy sachęczó was do powstania prseeiw 
rządowi waszemu, lees przeciwnie, esujomy się 
do obowiązku przełożenia waw, abyśsie się znim 
pojednałi szezerze.* I powinni byli Galieyanie po- 
przeć te słowa crynem, usungwszy się sgoła od 
wszelkiego udziała w powstaniu. Zbyteeznem by- 
łoby wskazywać tu na ujemne i nie miła (s'c!) 
dla Polaków sxnaezonie reform, wprowadzonych 
w ich kraju przes rząd rosyjski w ostatnich la- 
tach, rzecz ta bowiem zanadto jest jasną dla każ- 
dego. Ale gdyby Polaey galieyjsey postąpili byli 
jak się rzekło wyżćj, tj. słowem przeciw, a esy- 
nóm biernie stanęli wsględem powstania, to po- 
wstanie możeby było niewybuchło weale, nie mo- 
gas liesyć na popareie Galicyan, albo przynsj- 
mniój, jako mnićj doniosłe, mniejby szkody prsy- 
niosło było i Rosyi i samym Polakom. 

„W ezssach obóenych na mniejszą skalę i na 
innem polu odbywa się znowu 604 w rodzaju hi- 
storyi tamtój. W społeczeństwie Polaków podda- 
nych rosyjskieh, daje się spostruegać pewne u- 
sposobienie do sgody, przynajmnióćj pisze się o 
tem dużo i mówi, a przysłowie powiada, że je- 
żeli ludzie zuaezną o esem mówić, to i wygadsją. 
Ale eóż się dzieje? Zostający w sgodsie xe swo- 
im rsądem Cłalieysnie, ośmiezssją to nusposobie- 
nie Polków z Królestwa, nie pragną go i zazna- 
czają łaskawie jego granica, wyobreżająe sobie 
ze zwykłą lekkomyślnością, że wygrają coś na 
tem sami..  Nieumiernie sceptyewnie sapatrują 
się na wszystko, eokolwiek się dzieje s inieyaty- 
wy Rosyi, oklaskami zaś pełnemi zapału obzypu- 
ją wszystko, e9 z Rosyi niepochodzi lnb przeciw 
niój jest wymierzone. K~., Bisxeark, lord Beaerna- 
field, hr. Andrassy, są dla nich gwiasdami pier- 
wszój wielkości, szkoda tylko, że dwie z tysk 
gwiazd już zagasło. 

„Pomimo tego wszystkiego jednak, a raczój 
może dla tego właśnie, loika umysłów Polsków 
Gulieyjskiek nieprzesskadza temu zgoła, że byli- 
by oni wosle zadowoleni, gdyby kiedykolwiek 
przeszli pod rząd inny, z pod austryaskiego. Mo- 
że za granicą temu nieuwierzą, a gelicyjsey Po- 
lucy nawet saprzeszać temu bedą.. Ala iek rox- 
paezliwe położenie ekonomiczne niepolepssy się 
przez to, nieurodzaje i ehoroby nieprzestaną u nich 
grasować, dla klasy xaś ludności, żyjącój z pra- 
oy, brak sposobów zarobkowania niezmieni się na 
zbytek roboty... Ustrój konstytueyjny dobrą jest 
rzeszą, skoro wynikiem jego jest dobrobyt po- 
wszechny i w tym też głównie eelu dobijają się 
cú narody; ale sam przez się dobrobytu en nie 
duje, bo do tego potrzebne sġ inne warunki, tj. 
obfitość prsey i targów, na którychby produkty 
jéj znajdowały łatwy odbyt. Gdzie tych warun- 
ków nie ma, tam dobrobyt jast niemożebnym, a 
ponieważ Galieya nie ma ieh, jest więe i bedzie 
zawsze ubogą. Wszystko tam w ręku żydowskism 
i wszysey od chłopa aż de obywatela płacą im 
lishwę, płacą bankom procenta i raty kapitałów, 
ałowem pracują nie dla siebie, tylko dla żydów 
i instytucyj kredyżowyek.. Wszycey też sg w głę- 
bi duszy niezadewoleni i ekętnieby przeszli pod 
rząd inny, wyjąwszy chyba żydów tych pasoży- 
tów każdego społeezeństwa, dla któryek taki stan 
rzeczy jest pożądanym, a uboga i nędzna Galieya 
jest kopalnią złotą i siemią obiecaną. Lud miej- 
aki, mieszkańcy miast i azląchts cała, niemieliby 
nia (saręozamy!) przosiw temu, gdyby urządze- 
niem Opataności przeszli kiedykolwiek pod rząd 
rosyjski, chociaż x tem, oczywiście, kryją się 
wszyscy, a nawet gotowi zaprzeczać... Ale to nie 
niesnaczy, ksżdy bowiem, kto zajrzy do Galieyi, 
widzi, że tam zanadto jest koustytucyonalismu, a 
aamało powszedniego ehleba.« 

Tak brzmi artykuł Warsząwskiego Dniewnika. 
Co spowodowało Redakeyę organu półurzędowege 
w Królestwie Polskiem do umieszczenia go teraz 
właśnie? — łatwo odgadnąć. 

Co się zaś tyczy treści artykułu, a zwłaszeza 
zawartych w nim argumentów, mejących jakoby 
dowodzić nieszezerości, czy nietrwałości tej zgody, 
harmonii i wzajemnego zadowolenia, jakie ist- 
nieją między panującym w Austryi Monarchą 
a Polakami jego berłu podległymi, to nzjprzód 
nie rosyjskiemu organowi o tem ządzić już dla 
tego, że trwałość oraz Ścisłość związku między 
Polakami a Austryą mają swój początek pier- 
wszy a zarazem polityczną przyczynę w nio- 
bezpieezeństwach, które grożą xe strony Rosyi, 
zarówno Austryi, jak polskiemu społeczeństwn. 
a te są dosyć straszne, aby ten związek był 
i poxostsł niesarussonym. Stosunek Polaków 
do domu Habsburgów i do Cesarza Franciszka 
Józefa opiera się na prawdziwych uczuciach, na 
rzetelnem przywiąsaniu, o jakieh nawet w Rosyi 
wyobrażenia mieć nie mogą, opiera się na uznaniu 
i wykonywaniu wsajemnem praw i obowiązków, 
a zatem na sprawiedliwości, o ezem w Rosyi 
także pojęcia nie msją. Słowem stosunek io o- 
party na prawdzie, a nie wolno o nim sądzić 
urzędowym organom państwa, w którem panuje 
kłamstwo. Tu u nas panuje zaufanie narodu do 
Monarchy i Monarehy do narodu, ezego ciągłe 
dowody składa nam Cesarz, w zamian zaś na- 
ród nie szezędzi słowem i ezynem objawów wdzię- 
ezności. 

„Co się dzieje w krajach 
niem rosyjs -iem jest zbyt xnanem. I wobec tego 
znalazł się organ, który przypuszcza, że Po- 
lakom galicyjskim uśmiecha się bardzo ten wzglę- 
dny dobrobyt materyslny jakiego używają ich ro- 
dacy w zaborze rosyjskim (dobrobyt do którego 
zaiste rząd rosyjski niezem a niezem się nie przy- 
ozynił, gdy przeciwnie usiłował kraj i Pola- 
ków zniszezyć) i że porównywająe pomyślniejszy 
stan materyalny Królestwa s własną swą bie- 
dą, chętnieby się rzueili w objęcia Rosji „gdyż 
w Austryj za wiele konstytucyonalismu a za ma- 
aj pi Niech panowie Rosyanie spróbują 

0, a przekonają się kiedy xcehcą, esy Polac 


polskich pod panowa- 


galicyjscy nie staną wszysey bez wyjątku od szlach- 
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elea do chłopa, od księdza do żyda, ak i 
ezłowiek obok swojego Monarehy, 29y badz 
kosztem oststniej kropli krwi Í; okot b 5 do. 
cstatniego grossa, najazd barbarzyń8 i PA 
przeć owe dobrodziejstwa dobrobytu a ai ze 
z któremi połączone as tępienie narodo EE ków 
czy ojezystych, prześladowanie religijne e Bye 
i żydów, niewolą myśli, niewola dueta, kan SE 
bir, demoralizacya, przekupstwo, klans PE 
wem ru'na moralna i pustynia w dzieds hrp Se) 
Niech spróbują a przekonają się 60 alion 
żej eenią exy ten dobrobyt, esy Eo iowinaj... 
każdej istosie ludzkiej a zwłaszez8 4 ia A R 
Niech spróbują a przskonsją s'ę a zab SĘ 
snych karknek ery przywiąsanie poas ON 
sarza Franeiszka Józefa jest matea ie t 
A terag pokąd tski stan rzeczy i okien 
przeklęty istnieje pod panowaniem ec sra 
niech rosyjskie organa nie ozynią Fo ap ść 
cyjskim potwornego lab gsiee nieg T > taj 
będące w sgodaie z rządem aunen ma, F jekie- 
wają na swoich ziomków z pod sa z r at że 
go, aby się pogodzili szenerze x tam T Wei są 
Wszyssy rozsądni i uczsiwi Polsey y zł ki k 
sa tom, sby ish zionakowie pod onto ro Jh rę 
znosili nejsk i prześladowanie se 8po „gle go 
Anością a bez mafotania się lub zrywania 8 ę zy 
bnege; mówią i piszą w tym duchu | a, 
sposobnośsi i jak się xdaje nie bex skut BĘ 
lacy tam bowiem. znoszą Okrutny ne sk przy i 
dnie, kraj jest spokojny i praetje. Ale aa 6 
aby się pogodził szezserze z takiem rządem, 
który wszystko systematycznie i raz na zawsze 
najbosprawniej wydziera, nie nigdy nie sożykiyą 
jest po prostu niópodobieństwem fizycznem i mo- 
ralnem. 
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Prezydent miasta Dr Zyblikiewicz przybył dziś 
ze Lwowa, aby wziąć udział w obiedzie na cześć 
ministra skarbu Dra Dunajewskiego, który się dziś 
o godzinie 4ej w sali Sukiennie odbędzie. Zraru miał 
to być hołd złożony nowemu dostojnikowi Korony 
przez dawnych kolegów profesorów uniwersytetu 1 
Radę miasta, lecz liczba osób pragnących qczestniczyć 
w obiedzie zwiększyła się znaczną ilością obywateli 
z miasta i ze wsi, tak, źe przy stole zasiędzie sto kilka- 
dziesiąt osób. Dziś w poludnie przyjmował p. Mini- 
ster w pałacu duchowieństwo, które mu X. Biskup 
brat jego przedstawiał, Wieezorem pan minister od- 
jeżdża do Lwowa aby skorzystać z ostatnich kilku 
wolnych chwil dla wzięcia udzisła w obradach repre- 
zentacyi krajowej. 

— Za kratkami uniwersytetu umieszezono następu- 
jącą odezwę: 

Prorektor uniwersytetu do młodzieży akademickiej. 

W skutek życzenia objawionego mi przez J.E. pana 
ministra skarbu Dr Juliana Dunajewskiego, który mi- 
mo gorącej chęci, złożywszy urząd rektora i wyszły 
z grona profesorów, sam tego uczynić nie może, skła- 
dam w jego imieniu i z jego polecenia młodzieży aka- 
demickiej najszczersze i najserdeczniejsze dzięki za 
objawy czci i przywiązania, którómi go, opnuszczają- 
cego nasz starożytny uniwersytet po tyloletniem dzia- 
łaniu pożegnała, zdobywając sobie najpiękniejsze pra- 
wo do jego serca i pamięci. Świadczą cne, dodam to 
od siebie, zarówno o wzszem przywiązaniu do uświę- 
conego pamięcią wieków uniwersytetu naszego, jak o 
nabywanej pracą i nauką a rozwijającej się do tak 
bardzo pożądanej siły przekonań i chsrakteru, myśli 
obywatelskiej. 

W Krakowie, d. 8 lipca 1880. 

Dr J. Szujski, prorektor. 

— Na wczorajszem posiedzeniu Towarzystwa lo- 
karskiego krakowskiego podano do wiadomości, ża po 
długich rokowaniach przyszło do ostateczneso porozu- 
mienia się Tow. lekarzy galicyjskich z Tow. lek. krak. 
tak, że odtąd Przegląd Lekarskt stanowić będzie 
wspólny organ obu Towarzystw. Nadto Towarzystwo 
lekarskie krakowskie przystępuje do kasy zaopatrze- 
nia wdów i sierót po leksrzach pozostałych. Głównie 
staraniom protomedyka Dra Biesiadeckiego i prof. Do- 
mańskiego należy się uznanie za przyprowadzenie do 
skutku zamierzonego zespolenia. Następnie przyjęto 
w poczet członków czynnych Towarzystwa Dra Tar- 
chalskiego w Krakowie. Wreszcie prof. Domański 
odezytał dalszy ciąg swej gruntownej i ściśle nauko- 
wej pracy, a mianowicie nstęp „O porażeniu połowi- 
czem przyrody kiłowej* nad którem żywa toszyła Bię 
rozprawa. 

— Wczoraj odbyło się w sali Radnej magistratu 
zgromadzenie założycieli Koła artystyczno-literackiego 
przy licznym, jak na porę obecną, współudziale człon- 
ków. Redakcyę ostateczną statntn jednomyślnie przy- 
jęto. Do wyjednsnia zatwierdzenia u właściwej władzy 
wybrano pp.: Juliusza Kossaka, Dra Fr. Piekosiń- 
skiego i 8. Odrzywolskiego, architekta. Na liście 
przygotowanej podpisało się z przystąpieniem do Koła 
70 członków. Z pozamiejscowych nadesłało dotych- 
czas listownie swoje przystąpienie do 20 osób, po- 
między któremi młode nasze Koło może się poszczycić 
takimi członkami, jak hr. August Cieszkowski i. hr. 
Wawrzyniec Engestróm, że o wielu innych przemil- 
czymy. Listy z dalszych stron ciągle nadchodzą. 
Z miejscowych biorą udział dostojnicy Akademii i 
Uniwersytetu, oraz wszyscy niemal bez wyjątku ar- 
tyści. Lista nie jest zamkniętą, a wpisywać się można 
u członków komitetn. 


, Od dawna niepamiętamy, aby tyle domów od- 
nawiano w Krakowie, jak tego lata. Jednym z głó- 


|wnych powodów tego, jest naleganie Magistratu i 


wzgląd na przyjazd Cesarza. Zadziwiać tylko musi, 
że murarze potrzebują do takiej roboty olbrzymich 
rusztowań, zajmujących cały chodnik, opartych na 
słupach wbijanych w ziemię, gdy wszędzie indziej do 
prostego pobielenia lab pomalowania wystarczają tra- 
pezy u ram okiennych zaczepione, a do większej re- 
stauracyj ustawiane są tuż przy murze poprzesznie 
silne drabiny, na których szczeblach rusztowanie wisi. 
Czyżby n.p. w Wiedniu na wązkich ulicach a przy 
wielkim ruchu przechodniów i pojazdów można było 
odnawiać domy w taki sposób jak w Krakowie? Mu- 
rr satamować chyba komunikacyę i zamykać 
e. 

Druga okc liczność, na którą zwracaliśmy juk nieraz 
uwagę Magistratu, nastręcza się z okazyi odnawiania 
domów. Od niejakiego czasu wchodzi ta w zwyczaj 
że zamiast znaków kupieckich lub rzemieślniczych, 
dają sią napisy wprost na murach domów, a że do 
takich napisów nie używa się zawsze malarzy, a sa- 
dze mniej kosztują niż farby olejne, więc całe ściany 
domów bywają pokrywane napisami, za które nietyl- 
ko nauczyciel kaligrafii musiałby naganić ucznia, ale 
nieraz także nanczyciel gramatyki. Niedość jednak na 

Qzęstó widzimy olbrzymich rozmia- 


rów babraniny, to czerwone plastry, mające znaczyć 
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„|w okolicy Niegłowie, a dalej idąc doliną rzeżi Ropy 


ski właściciel Dąbowca, już zdeklarowali się odstą- 
pić grunta bez wynagrodzenia. W duchu powyższych 
uchwał wniesioną została petycya do Sejmu na ręce 
posła hr. Mycielskiego, w której zastrzeżono, aby przy 
zawieraniu układu przez rząd z konsorcyum, Wydział 
krajowy miał zapewniony swój wpływ na oznaczenie 
i zmianę taryf kolejowych i wywołanie konkurencyi 
z przygniatającym monopolem taryf kolei Karola. Lu- 
dwika, jako też, aby zarząd i dyrekcya połączonych 
kolei transwersalnych miały swoją siedzibę w kraju; 
wreszcie, aby język polski był urzędowym obowiązu- 
jącym w słażbie kolejowej wewnętrznej i zewnętrznej. 

— Cały Petersburg. jak donoszą tamtejsze dzien- 
niki, zajmuje się obecnie kolosalną przegraną, którą 
poniósł w tych dniach w jednym z arystokratycznych 
klubów (Yacht-Klub) pewien znakomity Rosyanin, 
którego nie wymieniają nazwiska. Przegrana wynosi 
8 milionów franków i jakkolwiek niefortunny gracz 
będzie w stanie ją spłacić, wielką ona jednak u- 
czyni szczerbę w jego majątku. 

Fiadonaniei polłłayjae: Birań policyjna 
prrytrzymała: Rajmunda Mahra za aprzeniewierzónie 
koszyka z wiśniami; Małgorzatę Szezurkową i Sta- 
nisława Sikorskiego za oszustwo; Małky Remerową 
za kradzież owoców; Jadwigę Popielską, poszukiwaną 
za kradzież; Maryę Dymkową za kradzież w służbie; 
Szlachtową Rozalię za kradzież chustki i Maryę Zie- 
lińską za udział w tej kradzieży; 5 osób za pijaństwo. 

W policyi złożono: paszport Józefa Frieda, który 
dzisiejszej nooy znalazł na Kazimierza Ozyasz Ce- 
pis; książkę służbową Katarzyny Uklejowny z Wie- 
trzna w powiecie Kraśnieńskim i paszport wojskowy 
Stanisława Jabłońskiego, znalezione wczoraj po po- 
ładnie w ulicy Grodzkiej; klucz od odkręcania śrub 
i gryfy mosiężne, które złożył Józef Urbach tande- 
ciarz, a które chciał mu sprzedać nieznajomy chło- 
piec; parasol ciemny wełniany i parasolkę półjedwa- 
bną, pozostawione w jednokonce Nr. 86 wozoraj wie- 
czorem, a które złożył Józef Żurek, wożniea tej do- 
różki. 

Teatr Letni. We czwartek dnia 8go lipca: 
trzeci i ostatni występ A. Siedleckiego. Oddział I. 
Trynmfalny pochód wiedeński (der Wiener Festzug) 
cdbyty w Wiedniu podczas jubileuszu ślubnego ce- 
sarskiego d. 27 kwietnia 18:9 r. Oddział II Naj- 
cudowniejsze olbrzymie obrazy Świata ( Dissollving 
vlóws) Dioframa. Rozpocznie obrazek wl akcie 
przez hr. Al. J; Fredro (syna): Przed śniadaniem; 
nastąpi obrazek dramatyczny, wierszem, w 1 akcie 
przes Wacława Szymanowskiego: Na ulicy.. — Po- 
czgtek o godzinie wpół do ózmej. jai 

— Wystawa nieustajgca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
gluknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Hej do gaj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
zemtów, w dnie powszednie 30 centów. EE 

— i rcheologiczny uniwersytetu dä- 
STAGG (w olein majus) zwiedzać można 
codzieanie od iżej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
nyteckich. x 
'— Muzeam Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do 6ej. Wstęp 20 e. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 6go lipca pogoda; termometr od 11:0 
doszedł 29°% © Barometr zwolna opada; rano 0 g. 
7 d. 8go stan jego był 7418 millim., termometru 13-4 
©. Wiatr wschodni, ; a, aj 
—- ¥ piątek d. 9 lipca: ŚŚ. Cyry Ila i Anatolii p. m 
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EO adeli domów, aby je malowsli czysto i przy: 
eoii, i j szkatuły swojej 

— N. Paa udzielił z prywatnej szkatuiy 
150 sir. na budowę szkoły w Czudcu w A af 
szowskim, 100 słr. na budowę kościeła w Bv oro 
ezanach starych i 50 RE bndowę szkoły w Har- 

H owiecie Jasielskim. ? 
ke Młodzież warszawska przesłała wdowie po 6. p. 
Janie hr. Działyńskim Izabelli z książąt Czartory- 
skich wieniec srebrny, przeznaczony na grób zmar- 
łego mecenasa nauk i protektora młodzieży. > 

_— Budowniczy Hroboni, niegdyś zamieszkały w Kra- 
kowie i właściciel willi „ Wenecya* na Błonin, który 
osiadł we Lwowie i był radzcą miejskim tamże, u- 
marł onegdaj nagle pod Jaryczewem, dokąd udał as 
był dla dojrzenia robót przez siebie przedsiębranye $ 

— Dziś rano miano stracić we Lwowie na szu- 
bienicy trzesh ułanów 8-go połku Moczarniuka, 
Hnatczuka i Budzia za zamordowanie sierżanta ; któ- 
ry miał się z nimi surowo obchodzić. 

— Sieniawa 6 lipca. ? i 

Od tygodnia miejscowość nasza 1 okolica przedsta” 
wiała ruch niezwykły z powodu rozpoczęcia się misy: 
w Majdanie Sieniawskim, na którą spieszył lud po- 
bożny z najdalszych okolic a przeważnie z pobliskie- 
go Królestwa. Do podniesienia tej uroczystości przy- 
czynił się przyjazd księdza Biskupa krakowskiego. Przy- 
jęcie jakiego doznał X. Biskup, zaproszony przez ks. 
Władysława Czartoryskiego było pełne zapału. Ksiądz 
Biskup przybył 2 lipca o godzinie lej po północy. 
Na milę przed Sieniawą oczekiwało go 12 kmiotków 
konno z pochodniami i towarzyszyli pojazdowi do 
bram pałacu; park i droga wjazdowa były rzęsiście 
oświetlone lampionami i ogniem bengalskim, i praw- 
dziwie czarujący widok pr.edstawiały, straż ogniowa 
ochotnicza tworzyła szpaler i straż honorową; strza- 
ły możdzierzowe i bicie w dzwony oznajmiło przy: 
jazd dostojnych osób, albowiem naprzeciw X. Bisku- 
pa wyjechał do Jarosławia książę Władysław. Przed 
pałacem duchowieństwo i grono dam i panów tutej- 
szej intelligencyi witało przybyłych, za co X. „Biskup 
w serdecznych wyrazach podziękował, udzielając obe- 
cnym swego błogosławieństwa, poczem znużony po- 
dróżą udał się na spoczyzek. ; 

Na drugi dzień o godzinie Sej rano odprawił X. 
Biskup w miejcowym kościele mszę św. po której 
udał się w towarzystwie księcia Władysława w dal- 
szą drogę do Majdana zkąd na '/, mili wyszła bar- 
dzo liczna procssya w asystencyi duchowieństwa ; u 
bramy tryumfalnej przyjmowany zə czcią należną 
i przemówienia miejscowego proboszcza wprowadzony 
został X. Biskup do kościółka, poczem udzielał przez 
dwa dni św. sakramentu bierzmowania, a było to 
nie lada zadanie, gdyż kilka tysięcy ludu w tym 
czasie przystępowało do św. sakramentów. > 

Z powrotem ks. Włsdysław Czartoryski przyjmo- 
wał X. Biskupa u siebie z prawdziwą staropolską 
tradycyjną gościnnością; wzięli udział liczni ducho- 
wni oba obrządków, urzędnicy rządowi i prywatni. 
Pierwszy toast wniósł książę Władysław Czartoryski 
na cześć X, biskupa Dunajewskiego, dziękując w go- 
rących słowach za trudy i poświęcenia w. misyi, któ- 
rą swą osobą uświetnił, pozostawiając w sercach o- 
becnych niewygasłą wdzięczność i pamięć swego 
pobytu, na dowód zaś, że obecni policzą dzień dzi- 
siejszy do najszczęśliwszych i w dowód tej pamięci 
wręczył biskupowi w upominku piękny i okazały pier- 
ścień biskupi, szafir bogato oprawny w brylanty. X. 
Biskup w serdecznych i wzniosłych słowach podzię- 
kował za ten objaw uczuć synowskich, przywiązania 
i miłości do Kościoła, zapewniając; że mile pozosta- 
nie mu w pamięci pobyt w Sieniawie, i że czuje się 
być najszcześliwszym, że mógł przynieść pociechę re- 
ligijną biorąs udział w misyi, a w duchu patryoty- 
cznym podnosząc znane wszystkim wiadome czyny 
ks. Władysława wniósł toast na jigo cześć. Naste- 
pny toast wniósł kanonik kapituły przemyskiej X. 
Kniaż Puzyna na cześć rodziny ks Władysława; 
w odpowiedzi na ten toast wniósł ks, Władysław 
zdrowie X. Biskupa dyecezyi przemyskiej, w końcu 
biskup krakowski mając po obn stronach dziekanów 
obu obrządków wniósł zdrowie tych dwóch narodo- 
wości aby zawsze w zgodzie i miłości bliżniego, po- 
łączone jedną wiarą katolicką i jedną myślą na 
chwałę bożą działały i wszystkim za wzór słażyły, — 
a unikały tego rozdwojenia jakie się wkrada tam, 
gdzie niemasz zgody, jedności, ale połączeni silną 
wiarą inadzieją, wytrwały Śmiało na stanowisku. Na 
ten toast podziękował proboszes ob. gr. X. Pasie- 
czyński w języku ruskim wyrazami pełnemi szczero- 
ści za ten dowód łaski, jaką X, Biskup darzy ich 
obrządek, i że słowa X. Biskupa pozostaną waska- 
zówką dla ich myśli i uczuć z jakiemi są zawsze prze- 
jęci dla obrządku rzym. hat. 

Po ukończonej misyi odbyto małą przechadzkę po 
ślicznym parku sieniawskim, a wkrótce z przykrością 
mus eliśmy pożegnać dostojnego X. Biskupa, który 
odjeżdżał do Krakowa. OO. Jeznici zaś niezmordo- 
wani w swych obowiązkach udali się na misyę do 
Sąsiadowie. 


M9 kudowoadzi Bieliwgiai szcze. 

— Treść 25 Nru Błuszczu: Wiozenne noce (po- 
ezya) przez Maryę Konopaicką; Jan Długosz (e. d ) 
życiorys przez Maryana Dubieckiego ; Za szczęściem 
powieść (e. d.) przez Marye Ilnicką; * ani Podkomo- 
rzyna (e. d) komedya w 4 aktach, przez Kazimie- 
rza Zalewskiego; Kronika działalacśei kobiecej ; Głos 
obcej prasy o nowej sztuce. 


z Warszawy. 
VII. 

Ci którzy znają x bliska jenerała Totlebena 
mówią, że jest prawy i energiczny, še nie pozwo- 
lit by na nsdużycia i zdsierstws, że trzymałby 
* rysie zgraję urzędników przysłanych do Króle- 
stwa Polskiege dla łupienia i demoralizowania 
kraju, oras szczepienia antispółeoznych xaszd. 
Ale jenerał Totleben ma być szorstkim, meato to- 
warzyskim, weale nie czułym na narcdowe po= 
trzeby, a może i na pomyślność kraju polskiego. 
Od pierwszej więc chwili jego rządów w War- 
szawie nastałoby naprężenie. Wszystko zatem 
zważywszy, ludzie obeznani z położeniem widzą 
w nominacyi jenerała Albedyńskiego gubernato- 
rem Warszawy korzyść a głos ogółu potwierdza 
to zdanie, które może być prawdziwem zwłaszeza 
jeżeli jenerał Albedyński w miarę możności po- 
skromi ochydną. biurokracyę. Opowiadają, że kie- 
dy jenerał Totleben. przybył z Odessy do Pe- 
tersburga essers przywitał go słowy „Masz do 
wyboru Wilno i Warszawę, namyśl się » za dwa- 
dzieścia extery godzin dasz mi odpowiedż“ Dyk- 
tator Loris Melikow, który był obeenym, po wyjśsiu 
jenerała Totlebena prsedstawić miał cesarzowi, 
iż skoro nie chce się nie zrobić w gruneie rzeczy 
dla Królestwa, to przynajmniej nie należy drażnić 
Polaków formami, że takiem niepotrzebnem draż- 
nieniem byłaby obecnie nominacya jenerała Tot- 
lebena i zdaje się że przekonał cesarza, bo ten 
nasajutrz kiedy jenerał 'Totlebem przyszedł do 
niego oczywiście wybrawsny Warszawę nie dał 
mu przyjść do słowa leez odrazu przywitał mó- 
wiąe „Winszuję ci gubernatorstwa Wi eńskiego*. 


bek ich najżywotniejszym interesom, albowiem pomija Jaki jest obeenie istotny stan rzeszy w Poters- 
najżyżniejszą dolinę rzeki Ropy i wiele miast cbfita- | PUrgu, trudno dokładnie zdać sobie Sprawy, TAK 


dle tego, że Rosya nie przestała być państwem 
l społeczeństwem wyjątkowem, którego zwykłą 
miarą mierzyć nie można, powtóre, iż zaszły tam 
wypadki i zawikłania tak wyjątkowe, że są nie- 
obliezalne. Zdaje mi się, że sami Rosyanie, że 
nawet sfery rządowe i najwyższe nie są w stanie 
zdać sobie sprawy istotnej u położenia rzeczy. 
I najpierwiej nasuwa się Trini : kto dziś rz6- 
szywiście rządzi Rosyą, ozy Cesarz, czy dyktator 
Melikow, ezyj wpływ przeważa, ozy jenerała Mi- 
lutyna, czy następey tronu, ku ezemu zmierza 
dziś Rosya, czy do umaian, ma rzecz których 
występował spisek i rewolu- 


że wszystkie te ear 


do Gorlic, 
uchwala 29, 


przez lat 20 wiedzieć, ezy uredzi się zdrowe dziecko, ezy po- 


śwór! 
Cesarz znużony, zuękany, przerażony, Cesarz 
o którym przed niedawna powiedzieć RAR było 


szych posiadłości i miasta, aby oddali bezpłatnie grun- 
z Heracym: 


ta god kolej i nie uchylali się od inn 
ych 
nych ofiar. Hr. Siemieński właściciel Biecza pu 
z i p. Klo- Distri ja cw impi 
basa właściciel Skołyszyna i minister Dr Ziemiałkow. | danie pani. E Srodas Aaka 


Piotra W. Car ma zupełne prawo zrobić z pod- 


„ zadowolni się ona morganatyezaym xwiąskiem, lecz 


UAB Bąka 9 Liga dób 


CE 


RPNE E — 


z wielu wzgledów jest widoesną. Nad joj przy- 

ezrnami i powodami warto się zastanowić, 

| NĄ 
Sprostowanie. : 

W unmieszezonym wezoraj artykule „s Waer- 
ssawy“ plerwaxa mapala, tzzzela Pronnion, w siód- 
A mym wierszu od dołu, przez niepojętą pomyłkę 
rałowi Melikowowi na to, aby ten jego własna draka wtrącono nazwisko Bat Alan park 
lai ań Lakoni odaat ma ja mon a ma poezątku artykułu, a które w tam miejsen 

06, SLILO rzeczy, a |BiOtĘ Urato-ibyto niepotrzebne i wyglądał ; 
wać. Jenerał Melikow złom pireczanić dotęd po- owe 7 sa ano 
dołał zadaniu, okazał się mądrym, boznamiętnym | SEE =s = > 
przenikliwym. Cesarz musi wysoko eenić przy- 
wrócenie owego snu, o którym mówi Heracy, 
a który znikł był = jego powiek. Ale z drugiej 
strony idzie tu o poshwyeenie na nowo tej wła- 
dzy, którą dyktator miał ratować, a nigdzić 
zazdrość i podejrzliwość nie odgrywają większej 
roli, jak w tych rzeczach. Jenerałowi Melikowowi 
zaś powiodło się zadanie. Ale dla czego? Ma on 
być exzłowiekiem zaufania następey tronu, który 
jest dotąd jego Fgerią, a zatem być może, że ta 
część opinii publieznej, która sprzyjała a mote i 
pomagała spiskowi najskuteezniej cdwróeiła się daig 
od niego, widząe, że drogą dyktatury jen. Melikowa 
bezpieczniej dojdzie do swoieh celów, które po- 
dzielać miał następea tronu. Byłaby to poniekąd 
kuracya homeopatyesna. Tymezasem adaniem 
wsnystkieh, potwierdzonem przez raporta sjentów 
dyplomatycznych, obok władzy ad hoc jenerała 
Melikowa istnieje weiąż najsilniejsny. niexem nie 
zachwiany wpływ ministra wojny Milutyna, exło- 
wieka zdolnego, ale fanatyka i także nieraz posg- 
dzanego o sympatyczne związki nie już z liberalne- 
mi dażeniawi następcy tronu, als x najskrajniejszemi 
sasadami wewnąt.z z panslawizmem na zewngtrr. 
Dyktator i minister wojny mają dyplomatyzować 
między sobą, gdyż wzajemnie potrzebują siebie 
jeszeze. Osy przyjdzie kiedy między niemi do 
starcia stanowczego i kto zwycięży, czy przedsta- 
wieiel władzy ad hoc. ezy misronarz edwieosnej 
polityki i cdwieeznych dążeń RosyiP Tymexssem 
Jest niexaprseczoną prawdą, że lepiej się powio- 
dło dyktatorowi niż ministrowi wojny, którego 
system wewnątrz doprowadził do spisków i roz- 
kładu, na zewnątrz do upokorzeń i rozezarowań. 
Jenerał Melikow zaś opanował rueh. Nihiliza jako 
zasada zbyt tkwi w naturze spółeczeństwa rosyj- 
skiego, aby miał zaginąć, ale spisek został po- 
skromiony i xmagnetysowany chwilowo przynaj- 
mniej. Prawda, że jak zawsze w polityee dwa 
ezynniki zapewniły powodzenie dyktatorowi: szozę- 
ście i zręczność; szezęśsiem było dla niego, że 
przyszedł do władzy po nieudanych wysileniach 
spisku, które osłabić musiały jego siłę i w chwili, 
w której brakło mu ćzynnika, bez którego nie 
w Rosyi zrobić nie można, pieniędzy. Dosyć, że 
nie ulega wątpliwości, iż głównych wewnątrz kraju 
przewódeów pochwytano, a eo ważniejsza, że poszęli 
oni wbrew temu eo dawniej czynili gadać, że aby 
użyć polieyjnego wyrażenia, śpiewać poczęli i 
wyśpiewali prawie wszystko. Sprawcy wszystkich 
głównych zamachów mają już być w rękash wła- 
dzy. Pod tym wsględem proces Weimara był bar- 
dzo ważnym i miał być decydującym. Sprawea 
niesłychanego zamachu w pałacu zimowym, ma 
być istotnie aresztowanym, a rzecz godne uwagi, 
ma należeć do najwyższych sfor spółecznych i być 
bratoma sekretarza jednej z pierwssorsędnych am- 
basad rosyjskich za granicą. NSmierć 6esarzowej, 
zniknięcie wśród tragieznej sytuzeyi złowrogiej 
postaci, postawiło znowu na porządku dziennym 
inną wewnętrzną a piekącą sprawę, małżeństwa 
cosaras z tak zwaną La granda demoiselle. Mó- 
wią, ż6 cesarz ma ją niezawodnie zaślabić, że 
idzie tylko o to, czy ją zaślubi morganatyeznie 
ezy jeko cesarzową; twierdzą, że za przykładem 


PELLI NIONE T = i U w, 


szy tenże z państwami zagranieznemi naradzał się 
nad użyciem w potrzebie kroków przysusowy-h 
prsesiw Tureri. 

Londyn 6 lipca. Manchester Guardian do- 
wiadnje się, że Sultan i ministrowie jego postano 
wili nie przystać na rozgraniczenie grecko-tnreckie, 


Dulcem elaborabunt saporem ; 
Non vium citharaeque cantus 
Bomnum reducent. 

Cesarz po długiem panowaniu nie śmiał ani 
złożyć władzy, ani dalej istototnie panować. Zgo- 
dzi? się więc na najdziwniejszy w państwie de- 
spotyeznem półśrodek, na oddanie władzy jone- 


tomiast Mahmud Nedim ma doradzać zgodę. W 


si owiedzenia natychmiast wojny Grecyi. 
ŚPeloroburz 6 lipea. Wedłsg ostatnia do- 
A fniosie nadesłanych tu = Turkiestanu, jeneral 
A | ,|Kaufmann uds? się jnż w maju do Kuldży. 
l 1 przemys, W orszaku jego znajdują się jenerał major F'rie- 


amran WZA 


A szef artyleryi, pułkownik Bogajewski szef inży- 
Wiedeń 7 lipca. uieryj SAB mif intendentnry i naczelny kaz, 

A ©kowita. Na naszem targowisku bez zmia- 
ny 34:50 złr. 

Peszt, 6 lipca: 33*75—94-75 złr.— Wrocław, 
6go lipca: w miejscu 62:90 mrk. ofiarow., na lipiec 
62:90 ofiarow. — Szczecin, 6go lipca: w miej- 
seu 63'580 mrk., na lipiec-sierpień 63*— mrk., na 
nierpień-wrzesień 62:80 mrk., na wrzesień-pażdz. 67-50 
mrk, — Berlin, 6go lipca: w miejscu 64:30 mrk., 
na lipiec-sierpień 64*10mrk., na sierp.-wrzesień 63:10 
mrk., na wrzesień-pażdz. 58:40 mrk.— Paryż, 6go 
lipca: na ten miesiąc 63:— frk., na sierpień 62:75 
frk, na wrzesień-grndz. 60*50 frk., na styczeń-kwiecień 
58:50 frk. 

Nafta. Wiedeń, 7go lipca: za 100 kilo z dworca 
z cłem 18:50—18*75 złr. — Tryest, 6go lipca: za 
100 kilo brz cła 13:25 złr. — Brema, 6go lipca: 
za 50 kilo 9:55 mrk.— Hamburg, 6 lipa: w miej- 
scu 9'10 mrk., na lipiec 9'15 mrk, na lipiec-sierpień 
9:75 mrk.— Antwerpia. 6go lipca: za 100 kilo 
23:25 frk. — Nowy Jork, 6go lipca: za galonę 
101, ct. pap, w Filadelfii 10!/ ct. pap. 


ściągnięto 6000 robotników ehińskieh dla budo. 
wania drogi i odsiano ieh siłą w mundury. Wie- 
lu Sartów ushodzi na territoriuse rosyjskió. Do 
kwietnia przybyło przeszło 1200 Sartów nio ma- 
ige z czego żyć. Nsd Narinem krąży wieść, że 
Chińezycy oezekują Anglików w Kaszgarze. 
Petersburg 7 lipea. Goniec urzędowy do- 
nosi: Zawiadewoa ministerstwa marynarki wiee- 
admirał Leszowski mianowany został naczel 
nym dowódzeą floty rosyjskiej na ceeanie Spo- 
kojnym a jego towarsysz kontr-admirał Pe- 
szezurow zawiadowsą ministorstwa marynarki. 
Imtalid donosi u Borszowa 6g0: Przednia straż 
jenerała Skobielewa zajęła z Dourolum d. 9 
szerwea Chodżakalę, a 23 exerwca Bar, gdzie u- 
raądzono składy zapasowe i budują fortyfizacye. 


łami rekognoskowała okolieę w kierunku na Aroz- 
man, zkąd nieprzyjaciel po małym ogniu z rę- 
eznej broni eofnął się. Żadnych strat tu niedo- 
saano. Z linii Atrəka i z włości opuszezonych 
przez Taksińców przewożą zapasy do Bani. 
Petersburg 7 lipca. Biereg krytykuje admi- 
nistracyę kraju Amurskiego w ciągu ostatnich lat 
20, odkąd dostał się on pod władzę Rosyi. Nie u- 
mieliśmy, mówi ten dziennik, wyzyskiwać wielkich 
bogactw tego kraju i nie nie zrobiliśmy dla za- 
bezpieczenia jego posiadania, dla opieki ludności 


Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z d. 6-go lipca. — Wiedeń: pszenica 10:75 do 
11:75 złr. żyto od 10:50 do 10:75 złr.; okowita 
pr. 10:000 liter procent od 34:50 do 34:75 złr. — 
Buda-Peszt: pszenica 75 kilogra. (na jesień) od 
10:— do 10:10 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od 12:97 
do —— złr.— Berlin: pszenica żółta (kwiecień- 
maj) 22125; żyto —*—; spirytus loco 64-30, olej 
rzepakowy 56°70 — — Szczecin: pszenica —— 
—— złr.; rzepik (iesień) —— zł. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 62°75 złr.; olej rzepakowy 76-75 
złr.; spirytus —*— sł. — Wrocław: pszenica 
—.— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —'— złr.; Kolonia: 
pszenica —'— złr. : 


przystąpić do porządnej organizacyi. 
Konstantynopol 7 li:ca. Międzynarodo- 


dnogłośnie organizaćyę prowineyonalnych rad ad- 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


gubernatora i składać się z urzędników kierow- 
niesych administradyi prowineyonalnej, z muftego, 
szefów gmin wyznaniowych i cśmiu esłonków 
rady naczelnej, przez nią s.mą wybranych, 


NADESŁANE. 


Sejm uehwslająe bez rozpraw jednogłośnie 
wnioski pp. Grocholskiego i Zyblikiewieza, do- 
wiódł, że są sprawy, w których nietylko właści- 
wy takt ale zupełna zgodność uczuć wykluesa 
wszelkie wątpliwości i dyskusye. Niemaogło być 
inaczej, kiedy ehodziło o środki przyjęcia Monsr- 
chy w kraju, o piękną myśl połączenia z faktem 
podróży eesarskiej do Gslicyi, prośby o przezna- 
szenie zamku królewskiego na Wawelu na razydes- 
eyo monarszą. O uchwale sejmu eo do zamku, pi- 
szemy na ezeló dziennika. Przemówienie Namie- 
stnika o życzeniu eesarskiem, aby kraj dotknięty 
nędzą nieponosił ciężarów na przyjęcie Monarchy, 
ma dla nas znaczenie tem donioślejsze, że Mo- 
narcha nietylko szlachetną objawił wsględność dla 
kraju, ale nadto okazał, że znanym mu jest smu- 
tny stan nasz ekonomiczny. Buma uchwalona na 
wniosek p. Grocholskiego jest tak szezupłą, że 
odpowiada tylko potrzebom koniecznym, że tak 
powiemy, wsględom przyzwoitości i gościnności 
kraju, niepomnażająe ciężarów publicznych. Dziś 
podbno sejma przystąpi do wyboru dsputacyi ma- 
jącej uroczyście zaprosić N. Pana i wręczyć mu 
prodbę sejmu wo do zamku królewskiego na Wa- 
welu. 


Komitet wydawnictwa książki pamiątkowej o 
jubileuszu J. I. Kraszewskiego, który składają 
pp. Wł. L. Anczyc, Dr Adam Bełcikowski, A. 
H. Kirkor. Dr Lucyan Malinowski, Adam Mita- 
szewski, X. Ign. Polkówski Szczepański Alfred, 
Dr. Władysław Wistocki, przystępując do druku 
tego dzieła, (które będzie ozdobione 16tu celnemi 
rycinami) i pragnąc zastosować ilość nakładu do licz- 
by prenumeratorów, iżby dochód z tego wydawnictwa 
niebył narażony na uszezuplenie; uprasza uprzejmie 
te osoby, w których rękach znajdują się jeszcze ar- 
kusze prenumeracyjne, ażeby raczyły jak najrychlej 
odesłać komitetowi zebrane pieniądze wraz z wyka- 
zem dokładnym przedpłacicieli, dla zamieszczenia go 
przy książce. 

Osoby zaś niechcące brać udziału, uprasza komitet 
najusilniej o zwrot przesłanych im arkuszy 
prenumeracyjnych. Adres komitetu: Adam Mi- 
łaszewski, Kraków, Raj. — Wszystkie dzienniki o 
powtórzenie tego przypomnienia uprasza komitet. 


danki earowę. Już x tego powodu krążą anegdoty 
świądezące o wpływie i przewadze faworyty, mó- 
wią, że jeżeli rodzina nie będzie się sprzesiwiać, 


jeżeli natrafi na opór wstąpi na tron. Opowiadają 
także, że eesarzowa, której własnością była re: 
sydeneya w Liwadyi, zapisała ją następey tronu, 
aby nowozamężna para nie samięszkała jej. Z dru- 
gioj strony widzą oznakę usunięcia i zagrodzeni+ 
drogi do zaszezytów ceszrskieh dla przyszłej mał- 
żonki w oddaniu wszystkich półków cesarzowej, 
W. Księżnie Dagmarse. 

Co się tyczy Polski i Połaków, jak wisdomo, 
zgoła żadna nie zaszła zmiana w usposobieniu 
cesarza, a prawdę tę potwierdzają najbliżsi jego 
osoby; zawsze ta sama gorycz, to samo niedowie- 
rzanie, zaciętość i zawziętość chorobliwa. Słowem 
niezego lepszego z jego strony spodziewać się 
niemożna i nie należy. Upór drapujący się w togę 
stałości, energii i okowiązku. Ludzie jednak prey- 
patrujący się z bliska i uważnie wypadkom, twier- 
dzą, że pod względem Polski i Polaków znaczna 
zaszła zmiana w samem społeczeństwie rosyjskina, 
w tak nazwanej opinii publie:.nej a rzećx ta 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 
Depesze telegraficzne. 


niu przyszłych wypadków — niby politycznego 
znaezenia. Oto donoszą dziś, że zarax po sesji 


Berlin 7 lipca. Provinzial Correspondenz ros- 
biera prase ostatniej sesyi sejmu pruskiego i pod 
względam nowej ustawy kościelnej mówi: Należy 
spodziewać się, że zapatrywania wkrótee śię roz- 
widnią co do zamiarów, iakie miał rząd przed- 
stawiając ustawę. Tymezasem obrady sejmu i o- 
głoszone dokumenta o rokowaniach w Wiedniu 
prowadzonych rzuciły już jasne światło, żeby po- 
znaó, gdaie istniała pojednawezość a gdzie prze- 
kzkadzano dążeniom pokojowym. 

Londyn 6 lipca wiezór. W Izbie niższej za- 
powiedział Wolff, że wę ezwartek zapyta rządu, 


mitet wykonawczy prawiey, a celem tej konfe- 
rensyi ma być omówienie stossnku stronnietw 


Presse, dawniejszenai nauczeni doświadczeniami, 


dową, ile o prawno-polityczną stronę organizacyi 
prawisy, ma podobno nalegać, aby w żadne nie 
wohodzić stosunki ze Słowianami w Węgrzech, 


Wiedeń 7 lipca. 


postanowione na konferencyi berlińskiej; gdy na-f 


pałacu jest stronnictwo dość silne, które domaga f 


de — szef sztabu, jenerał-porueznik Szarynow —| 


Wojskiem dowodsi jen. Abramow. W Kaszgarzej 


Dnia 25 ezcrwea sotnia koxsków z dwoma dzia- | 


rosyjskiej, którą bandy rozbóiników chińskich ła-f 
pia, mordują i w pień wycinają; wstawiliśmy tam I 
ladajaką flotyllę sybirska, nie zdolaą nawet zao-; 
patrzyć w żywność załóg nadbrzeżnych. Czas już | 


wa komisya reform w Tareyi uchwaliła dziś je-| 


ministracyjnych. Rady administracyjne będą zo- | 
stawały pod prezydeneyą każdorazowego jenerał- | 


Dzienniki wiedeńskie są znowu w przewidywa-| 
sejmów krajowych zebrać się ma w Wieduiu ko-| 
autonomieznych do tamtej części monarchii t. j.| 
do Węgier. „Przywódzey prawiey, jak twierdzi| 
eheą teraz unikać wszystkiego, coby naruszyć mo. | 


gło drażliwość Węgrów. Szeaególnie hr. Henryki 
Clam-Martinitz, któremu niə tyle chodzi o naro-! 


usuwa SIĘ z 


gę przywiązywać. 


Wiener Allg. Ztg donosi, że nowi, ministrowie, 
którzy nie byli deputowanymi, ubiegać się teraz 
mieją o mandat poselski; mianowieie minister han- 
dlu Kremer i minister sprawiedliwości Strait, obaj 
na Bukówinie w miejsce pp. Horsta i Stromayra, 
którzy mają zamiar mandaty swe złożyć; mini- 
ster obrony krajowej zaś hr. Welsersheirab i mi- 
nistor oświaty bar. Conrad x wielkiej posiadłości 
w Austryi Górnej. Nie wszyscy mają pewne wi- 


doki. 


Nawoływania N. fr. Presse odniosly nareszcie 
pożądany szutak. Kilku nnaezniejszych finansistów 
s partyą wiernokonstytueyjną śoiśla związanych 

| wystąpiło ostentacyjnie x sprzedażą xnaezniejszysh 
partyj papierów, włącznie x podniesieniem opłat 
od loæbardów krótkcterminowych i z wieściami 
rozgłąszanemi o rzekomym planie podziału Turt- 
cyi eo sprowadziło po poprzedniej stałej dążności do 
zwyżki, nagłą dosyć zniżkę. Ponieważ zniżka ta 
jest tylko tendensyjnym manewrem giełdowym, 
można się spodsiewać rychłego przeminięcia jej 
skoro tylko giełda z pierwszego obudzenia przyj- 


dzie do upamiętania. 


Zródło wiadomości o podziale Tureyi, która 
tsk niespodziewany popłoch na giełdsie wywołała 
jest już dziś wiadomem. Puściła ją w świat ko- 
respondeneya wiedeńska do niemieekiej Peterbur- 
ger Zig, — korespondeneys, której związek x ea- 
łom ukartowanism tandeneyjnie improwizowa- 
nej «niżki leży jak na dłoni. 

W miarę, jak się zbliża chwila wykonania 
uchwał konferencyi berlińskiej pod względem no- 
wej granity grecko tureckiej, występuje naprzód 
pytanie, kto podejmie się wykonać to rozgraniczenie, 
jeśli Turcya nie zgodzi się na uchwały berlińskie. 
Głoszą już to o wysłaniu flot angielskiej, francu- 
skiej i włoskiej na wody grecko-tnreckie, to o pro- 
jpozycyi rosyjskiej, iż jeśli Anelia podejmie się 
iprzewieść wojsko rosyjskie, Rosya przyjmie na 
siebie egzekucyę wyroku berlińskiego. 'Ta osta- 
jtnia kombinacya, której zaprzeczono, byłaby pod- 
stawą działania wspólnego Anglii i Rosyi na 
Wschodzie. Jeśliby zaś dyplomacya kazała Gre- 
cyi wykonać uchwały berlińskie i wtargnąć do 
Epiru i Tesalii, samochcac wywołanoby nowe po- 
wstania przeciw Tureyi, bo wtedy nie sama tylko 
Grecya wzięłaby broń do ręki, jak się już do 
tego sposobi, ale nieomieszkaliby Bułgarowie wtar- 
gnąć do Rumelii dla zabrania tej posiadłości ta- 
jreckiej. Inna wreszcie wieść mówi, że Anglia, 
Francya i Rosya jako niegdyś państwa opieku- 


aby skorzystać xe sposobności i stwierdzić, że 
nio ma żadnego porozumienia z nowo utworzoną 
epozycyą narodową w Zagrzebiu.“ Jest to jak się 
ziiaje, nowy wymysł organów obozu eentralisty- 
eznego; rwą się wszystkie niei w Przedlitawii 
pod nóg grunt do agitaeyj podkops- 
jących zgodę a przynajmniej najlepsze chęci do 
isgody ludów, szukają więe teraz przedmiotu do 
wymyślenia rozterek między jedną a drugą poło 
wą monarchii. Zbyt się jednak dzienniki wiedeń- 
skie zużyły w tym kierunku, aby można do ich 
tego rodzaju doniesień na seryo jakąkolwiek wa- 


jjące się Grecyą, obowiązane są wystąpić w jej 
obronie. Przymierzó to jednak już nieistnieje a pro- 
tokół londyński z d. 3 lutego 1830 podpisany 
przez te trzy państwa opiekuńcze odnosił się do 


tego zobowiązania w razie 


wencyę zagraniczną. 


Francuska Izba deputowanych miała wezoraj 
obradować nad sprawą amnestyi, zwróconą jej 
z senatu, gdzie ją uchwalono z:poprawką wyklu- 
ezającą mordereów i podpalaezy od korzystania 
z amnestyi. Komisya Isby wniosła, aby przyjąć 
poprawkę Labieha odrzuconą 14 głosami większo- 
šei w senacie, a która oddaje zupełnie w ręce 
rządu prawo wykonania amnestyi i przywracania 
praw polityeznych i eywilnych ułaskawionym, a nad- 
jto poprawka żąda, aby przed obehodem 14go bm. 
nastąpiła amnestya. Rząd oświadezył w komisyi, 
jże trzyma się ma boku i wykona uchwały pra- 
womoene Izb. Główna zaś różnica między obu 
Izbami na tem polega, że senat cheiał mordoreów 
i podpalaezy Komuny wyłączyć. a Izba wiedząc, 
że tym sposobem największa liczba skazanych 
miałąby zamknięty powrót, bo mniej winni otrzy- 
[æxli już amanestyę, ehee, aby ei tylko zbrodniarze 
w wykluczeni od amnestyi, którzy dopuścili się 
zbrodni przed powstaniem Komuny, a więe w ża- 
dnym związku z Komuną nie zostają. 

Z powodu zamknięcia zgromadze: xakonnych 
we Franeyi już dotąd 110 sędsiów podało się do 
dymisyi, niecheąs brać udziału w wykonaniu de- 
kretów mareowyeh. Organ urzędowy Le Temps 
zapowiada w dalszym ciągu dekretów pomienio- 
nyeh rozpędzenie kilku innych zakonów, lubo 


, jeśliby niepodległość 
Grecyi zostałą zagrożoną, o czem niema teraz 
mowy, bo idzie tu właśnie o powiększenie Gre- 
jcyi. Od zachowania się Porty zawisł jednak po- 
jkój, bo wszelki z jej strony opór choćby tylko 
bierny, sprowadzi bądź ruchy greckie, bądż inter- 


poszątkowo dzienniki bliskie rządu głosiły, że 
dekrety będą jedynie do Jezuitów stosowane, in= 
nym zaś zakonom da rząd pokój. 

Aurora, organ kardynała Niny w artykuls pet- 
nym siły daje stanoweze zaprzeczenie dziennikema 
liberalnym belgijskim starającym się przedstawić, 
że Stoliea Sta zachowała stanowisko dwulisowe 
odmienne wobee rządu, a odmienne wobee bisku- 
sów, Watykan wypowiedział otwareie gabinetowi 
Frère- Orban swoje huc usque licet (dotąd a nie 
dalej), nie mógł odmówić popareia katolikom Bel- 
gii i episkopatowi, następea Piotra nie mógł o- 
suńeió swych braci w walse o prawa Kościoła. 
Odwołanie posła uwierzytelnionego przy Ojeu Styn 
i zerwanie stosunków dyplomatyesnych było snać 
od dawna postanowione przez gabinet belgijski. 
Cheiano tylko zrzucić ohydę tego zerwanie na 
Papieża i ña kardynała sekrstarza stanu. Dla 
tego nieezekająe odpowiedsi Stolicy Saj na de- 
neszę belgijską z 18go maja odwołano posła. 
Aurora dodsje, że przecież i dyplsmaeya ma swoją 
etykietę cddawna uświęeoną swyszejami. Dzien- 
nik ten wyjaśnia także sprawę biskupa Dumont, 
który nieprzystąpił do wspólnej deklaracyi bi- 
skupów, a którego kardynał Nina zachęcał, aby 
nie zrywał zgodności działania episkopatu. Wresx- 
eie dziennik rzymski wyraża ubolewanie, że kraj, 
gdsie tak kwitnie dneh katolieki, wystawiony przez 
rsąd liberalny na zgabną walkę, a lubo Kościół 
się jej nieobawia, zawsze jednak wstrząsa ona spo- 
łeezeństwem. 

Parlament włoski x całą powolnością usprawie- 
dliwić się dającą chyba gorącem, nrzeciąga obra- 
dy badżetowe w nieskońszoność. Był gabinet nie- 
dawno wystawiony na pociski, że eo miesiąs żąda 
przedłażenia budżetu dawnego, a tu już lipiee, a 
budżet na r. 1880 nie uchwalony i dopiero rox- 
dany. Budżet ten wykazuje niedoboru blízko 8 
milionów, a w rozbiorze okaże się on zacznie 
większym. We Włoszech bowiem dwa razy prze: 
shodzi budżet przez Izbę, pierwszy jest ogólny i 
bywa przedyskutowany, a drugi szezegółowy wy- 
maga wiele erasu. 

Ustawa wyboreza obradowaną jest w komisyi 
i pedkomisyasch. Liexba deputowanych obesnie 
wynosząea 508, niemoże być przecież powizksze- 
ną mimo rozciągnięcia prawa wyborczego na szer- 
sze efory; zatem zachsdsi wielka trudność pod 
wsęlędem wzięcia ©yfry ludności za podstawę, 
zwłaszeza, że należałoby zrobić wprzód spisy 
ludności. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Lwów 8 lipca. Sejm wybrał deputaeyę mają- 
eą osobiśsie zaprosić N. Pana do przyjazdu do 
Galieyi. Składać ją będą: X. biskup Stu pnie- 
ki, Dr Grocholski, Dr Zyblikiewiez, kw. 
Sanguszko i ks. Czartoryski. Wskutek 
nieobesnośsi sprawozdawey, obrady nad ustawą 
drogową o0droszone; reszta zaś przedmiotów na 
porządku dziennym „będąca, została xałatwioną. 

Wiedeń 8 lipea. Wiener Ztg ogłasza kon- 
wencyę sustro-serbską względem kolei żelaznych. 

Paryż Slipea. Izba deputowanych przyjęła 
wezoraj po ośwładezeniach Freyeineta projekt 
asanestyi wedlug wniosku komisyi, który polega 
na poprawee Labieha. Bonapartyśsi głosowali 
za wnioskiem komisyi. — Bióro Havasa donosi: 
Czarnogórcy opuścili wszystki dotychczasowe sta- 
nowiska i posuwają się na Tasy i Podgsryeę, 
gdzie przyjść ma do uderzenia. Czarnogórey po- 
stanowili sprząteć xbiory na polach albańskich. 
Między Turkami z Jakowy a chrześcianami z Tan- 
dezy przyszło do staró w skutku okrucieństw po- 
pełnianych przez Turków, przyczem kilku Tur- 
ków zostało zabitych. 
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Poleca się  (1844-8-) 


MAGAZYN NOWOŚCI 


Leona Feintucha 
W KRAKOWIE, . 
w Rynku głów., przy wchodzie 
w ulicę Grodzką. 


Saw Pierniki salonowe! 


w kach po 40 c. i po 30 e. — Placek 
królewski przekładany 1 złr. 50 c.—Paczka 
przekładanych pierników konf za 50 
&— 0 ów 30 za 25 cœ — Grymasi- 
ków 30 za 20 ce. (1419-12-) 
W FABRYCE PIERNIKÓW 


Ka. Molęckiege 


w KRAKOWIE przy ulićy Brackiej 
pod Nr. 168. 


Dnia Ilgo lipca r. b. 
otwartym zostanie kurs przygoto- 
wawczy wakacyjny dla uczennie 
mających zamiar wstąpić po wakacyach 
do seminaryam nauczycielskiego żeńskiego. 
Bliższa wiadomość przy ul. Kapucyńskiej 
pod Nr. 3 na II piętrze. (1921-1-4) 


Na przyjęcie Najjaśniejszego Pana 


podejmuje się podpisany malowania 
transparentów najlepszym sposobem 
i wszelkich dekoracyj po umiarko- 
wanych cenach. Upraszam Szanowną 
Publiczność o wczesne zamówienia. 
Franciszek Matzke, 
malarz dekoracyjny w Krakowie, 


ulica Kanonicza Nr. 132. 
(1923-1-3) 


300 zir. 


zapłacę temu, kto przy użyciu 


Kothego wody na zęby 
po 35 et., kiedykolwiek dostanie bolu 
zębów, lub komu z ust cuchnąć będzie. 
Jan Jerzy Kothe, 
nadworny dostawca w Berlinie 
S., Prinzenstrasse 85. 
W Krakowie prawdziwa tylko u p. 
J, Hammera. (1800-1-4) 


OSTRZEŻENIE !!! 

Filię moją (E. J. Winkler) w Wiedniu 
zwinąłem wskutek zerwania kontraktu. — 
Winklera oskarżam w e. k. prokuratoryi 
z powodu oszustwa i muszania. Obe- 
cnie wychwaląna do zębów Róslera 
jest naśladowaniem względnie fałszowa- 
niem mojego wyrobu. 

Jam Jerzy Kothe. 


Rudolf Fuchs 


FABRYKANT POWOZOW 
w Białej 

oznajmia, iż ma powozy w różnych 

kształtach po najtańszej cenie do 

sprzedania, (1806-4-29) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI 


_ Morisona 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 

krwi. 


. Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
KO w aptece p. ia m „pod Koro- 
ną* w Rynku głów., — w CZERNIOWCACH w 
aptece p. Golichowskiego, — we LWOWIE w a- 
dtece p. Krzyżanowskiego. [1562-14-] 


Zupełnie nieprzemakalne 


plaszceze 
ietnie i jesienne 


=z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich ach: szare, brunatne, lub 
czarne. 
Płaszcz deszczowy z ka- 
Płaszcz podróżny lub my- 
śliwski z kapturem |. + » 1050 
Mężykow . a + » 12—16 
NSE I sód. a 2 zgoldksskć 
Jupka pakłakowa lub styryjskie 
SEO 642 w a oe + /$ oe 
Modne damskie pałtoty 
gustowny i zgrabny krój . „ 10—16 


try 
gotowych sukniach id 

starcza natychmiast za zalicz pocztową 
handel sukien JANA GUNZBERGA 


-|akcyj wylosowanych, dlatego też 


y | : 

U 

4  F Bruno Hahn w Krakowie g 

zx przy ul. Grodzkiej pod L. 53, A 

Y HANDEL TOWARÓW GALANTERYJNYCH , NORYMBERSKICH, 4 

() PARFUMERYJ, ZABAWEK I STÓR PATYCZKOWYCH, 

ek poleca 

Q roboty haftowane najnowszemi ściegami i na naj- 

() nowszych materyałach, — roboty krzyżowe na kan- 

są wie zaczęte lub skończone, — desenie kolorowe 

A, wszelkiego zastosowania do roboty krzyżowej. — B 

A Przedmioty odrabiane z deseni najtaniej ze wszel- Ò 

kich robót kosztują. J 

U Wszelkie zamówienia na roboty haftowane uskutecz- Q 
niają się szybko i starannie. (1826-2-) 

R Q 


( 4 
OES eSEE ESE OOE -E EE E EE) 
Stable & Comp. w Nicei. 


Podajemy niniejszem do wiadomości, że Reprezentacyę naszego do- 
mu zajmującego się specyalnie wyrobem oliwy francuskiej 
(Spécialité ď Huiles d Olive) przyjął na Galicyę i Kraków Dom Ham- 
dowy J. Wentzl w Krakowie. - 

Prosząc dawnych naszych odbiorców z żądaniami swemi udawać 
się do rzeczonej .Reprezentacyi, mamy zaszczyt zwrócić uwagę na wy- 
sokie przymioty naszej oliwy, która będąc produktem wyłącznie połud- 
niowej Francyi, wyrabiana z samych wyborowych oliwek, nie zawiera 
żadnych przymieszek oliwy włoskiej, dużo niżej pod względem jakości 
od francuskiej stojącej. 

Za te przymioty naszej oliwy dajemy bezwarunkową gwarancyą. 

Nicea, dnia 23 czerwca 1880 r. 

Stable & Cie. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia donoszę, że Dom mój przyj- 
muje zamówienia na oliwę nicejską francuską. 

Cenniki i warunki na żądanie przesyłam franco. (1868-2-6) 
Kraków, dnia 30 czerwca 1880 r. 


J. Wentzl. 


OZAN s Piątka 9 Lipon 1880. 


GIENERERERERE) NEWS WERESTERERZKCNĄ ŻA 
A 


Ir FORGET 


utywa się s niesawodnym Zmnimskio 


skutkiem przeciw merwo- 

wym kassiom, kata- 

row, koklusuowi, 

bossonmośol í wszel- 
ciorpiomiom piorsiowym. 

M Zadawalnia lekarzy í ehorych. Byšeeska od ka- 


tarcza. 
"IW Paryłn, loa Vivienne, 86, w aptece Dra Oha- 


ble, 

ptece p. W. Redy ; f 
Ai > = allerei — wo Lwowie w aptece p. 
Krzyłknówskiegh. (8-2 


Sırop du 
amana w najlej gatunka, codzień 
drzewa kanie yi koszykaela po 
exyli 10 funt. ełow. rozsyła 

tylko © mir. w. m. 


gier i h Niemiec. 


niki na żądanie darmo i opłatnie. 


BERGERA LEKARSKIE 


polesona Bu. spre 
e LT 608 mil, £ 4. 


wyrzutom skórnym 


wszelkiej mioczystości cery, 


dl. przeciw 


łupieżowi głowy i brody, p. aj wątrobianym, tak zwanerou miedzianemu nosowi 


oności nosa), odmrożeniom, poeeniu nóg. 


bardzo starannie przyrządzone | j 
w handlu. —— elem uniknionia omamień —— 
należy żądać w aptekach wyraźnie 


Jedyny zastęp 


MYDŁO SHOŁÓW EE 


lekarzy, uływane jest od 12 lat = bardzo dobrym skutkiem w Am- 
Eranoyi, Wiemozcch, Holandyi, Bzuwajenrył, Runan- 


wszelkiego rodzaju 


szozególniej przeciw świerzbowi, iszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłnazozu, 


Mergora mydlo smaołowo zawiera uzgęszcz. mołowoa drewnianego, jest 
rę z ne i odróżnia się wyceśc rratkich innych mydeł smołowych 


(14-25-30) 
Jako łagodniejsze gmełowe 


żą W Ei 
Borgora mydłe gat $ mydło przeciw skórnym 
amełowe Ze gS wyrzutem i ma głowie dzieci, 
i xważać na zielone opakowamie . sA. $e przeciw mieczysteśeioma cery; 
i tataj odbity zmax BM A dzież jako niezrównane kosmetyczne 
eehroany. SALA mydło do myela i kąpieli służy 


"REF" Bergera glicerynowe mydło smołowe. "REJ 
Zawiera tylko 5% smoły, natomiast 35%. gliceryny i pięknie pachnie; opskowane jest w papier 
kremowy i ma powyśszy znai ©chromny. Cena sztuki każdego gatunku 3 broszurą 35 o. 

ca dla kraju i żagramicy: Aptekarz: 63. Moil w G©bawiie. 

Główny skład w KKralsowie u aptekarzy pp. E. Stockmara, W. Redyks, A. Dylskiego; we 

Lwowie u P. Mikolascha; także do nabycia w apt. R Jakubowskiego w Nowyma Sączu, 

F. Buczka w Kelbuszewy, Nahlika w Przemyślu, Kalinowskiego w Rzeszowie, 

Blumenthala w Żyweu, Ranka, Tenczyna w Tarmewie i we wszystkich miastach w Galicyi. ~ 


wiśnie soroowo 


świeło E 
o 


5 kil 

pocztą za nadesłaniem 

ua koszyk 5 kilo opis- 

tnie do wszystkich pęt pocztowych Austryi-Wę= 
6 


S. M. Zeisel w Znojmie (Znaim). 


j dej wedle umowy. Con- 
Większe partye jak najtaniej (16862 4-30) 


(6zer- 


Ces. król. 


Molej galicyjska | 


uprzyw. 
Karola Ludwika. 


Przy odbytem na dniu dzisiejszym, w przytomności dwóch se do niej należące kupony wraz z talonem zwrócić należy, gdyż 
c. k. Notaryuszów wylosowanziu ©biigów pierw=|w przeciwnym razie wartość odciętych kuponów, od kapitału spłacić się 


szorzędnych i Akcyj, wyciągnięte zostały losem seryi 


następujące numera: 
A. Obligi. 


443 sztuk F. emisyi: 


Nr. 36501 do 36517 = 17 
» 365019 „ 36522 = 4 
„ 386524 „ 36637 = 114 
n 36639 „ 36679 = 41 
„ 36681 „ 36687 = ci 
» 36689 „ 36719 = 31 
Seg rageg =O 
» 36732 „ 36859 = 128 
» 36861 „ 36877 = 17 
» 36879 „ 36968 = 90 
„ 36970 36983 = 14 


» 
Razem sztuk -473 
267 sztuk IE. emisyi: 
Nr. 63501 do 63767 = 267 sztuk. 


140 sztuk FIF. emisyi: 
Nr. 97501 do 97670 = 170 sztuk. 


110 sztuk HW. emisyi: 
Nr. 127001 do 127110 = 110 sztuk. 


Razem 1020 sztuk. 


Wypłata wylosowanych tych obligów pierwszorzędnych nastąpi w 
sześć miesięcy po ciągnieniu to jest dnia 2 stycznia 1881 r. rzeczywistą 
monetą srebrną w kasach i ajencyach, trudniących się wypłatą kuponów. 

, Z dniem 1 stycznia 1881 r. ustaje wszelkie dalsze procentowanie 
obligów wylosowanych, dlatego też podając obligi do spłaty, zwrócić 
należy wszystkie aż po ten dzień jeszcze nie zapadłe do takowych na- 
leżące kupony wraz z talonem, w razie bowiem przeciwnym wartość od- 
ciętych kuponów od kapitału spłacić się mającego, potrąconą zostanie. 


B. Akoye. 


151 sztuk E. i II. emi s 
Nr. 14001 do 14151 = 151 sztuk. wa 


104 sztuk NIE IV. i V. e - 
Nr. 109001 do 109104 = 104 sztuk. AA 


47 sztuk VI. emisyi: 
Nr. 196501 do 196547 = 47 sztuk. z 


Posiadacze rzeczonych 288 sztuk ake j, otrzymają w got 
cząwszy od dnia 2 stycznia 1881 r., kapitał na wano ko pi 
czywiście wpłacony, wraz z zapadłemi po dzień 31go grudnia 1880 r 
proceatami i ustanowionemi dywidendami, którychby dotąd jeszcze nie 
podnięsiono, a pierwotnie ich akcye wymienione: zostaną w myśl $, 51 
statutów na osobne, na okaziciela brzmiące okazy użytkowania. 

Z dniem 1 stycznia 1881 r. alajo wszelkie dalsze procentowanie 
podając akcyę taką do spłaty i : 
nosząc okaz użytkowania, wszelkie ło AR dnia jaga ot: 


Wiedeń, dnia 1go lipca 1880 r. 


mającego, potrąconą będzie. 


Posiadaczom okazów użytkowania przysłużają — z wyjątkiem 5- 
procentowej prowizyi '0d-kapitału akcyjnego, która im-się od dnia 1go 
stycznia 1881 r. więcej nie należy — równe prawa, tak jak posiada- 


czom akcyj nieumorzonych. 


Z następujących wylosowań dotąd jeszcze do spłaty po- 


dane nie były: 


"Nr. 1262. 
Nr. 18652 18678 138714 18801 do 


Z roku 1873: 
Z roku 1874: 


 '[SREBRNE, EMALIOWANE, 


13803 


13807 66118 66119 66147 .66148 66177 66178 66181 66198 66199. 


Z roku 1875: Nr. 19025 19054 19160 19165 19193 


19251 


19271 do 19273 51097 51098 51161 do 51167 51170 51175 106502 


do 106506 106620 106622. 

Z roku 187G: Nr. 23079 23156 23157 23212 23213 
do 23248 23250 23308 80017 80084 do 80093 80117 80156 
80197 80207 80209 80210 86518 do 86521 86534 86548 
86563 do 86567 86578 86588 86589. Ę 

Z roku 1877: Nr. 33517 33518 38593 33626 do 
33642 33654 38689 do 33691 33702 33703 38711 33716 do 
38720 do 33722 33734 33740 33743 33703 38774 33777 do 
33786 33804 do 33808 33862 do 33864 88875 do 33880 
33916 338917 13590 do 73594 73610 78612 do 13615 73620 
13652 73664 73668 do 73672 73698 do 18700 113508 
113529 113533 do 113536 113568 113598 113641. 

Z roku 1878: Nr. 15503 do 15508 15527 15530 
15559 15571 155738 15590 15591 15598 15607 15630 do 
156389 15655 15657 do 15662 15682 15701 15705 15707 
15748 do 15745 15769 15781 15785 15789 15792 15797 
15818 15825 15854 do 15857 15860 15879 15881 15909 
15932 57068 84397 84403 84421 do 84423 84425 84462 do 
A C SEE aa do 84483 84487 84494 92021 
o 92036 9 
E e ek 2101 92105 do 92112 921 

Z roku 1879: 


23231 
80157 
86560 


33629 
33018 
33779 
33908 
13626 


do 113515 


15535 
15633 
15722 
15812 
15931 
84466 
92025 


29 [do 
Nr. 5004 5007 5018 5023 5086 5027 5029 


5035 5037 5040 5044 5047 5049 5050 5053 5058 5061 5068 
507 
do 5075 5078 5081 do 5091 5093 5098 5099 5101 5107 5108 5118 


5139 514v 5148 5144 
5175 do 5182 5187 do 


5147 do 5149 5151 do 5153 5164 do 5170 
5191 5197 do 5202 5206 5208 5233 5237 


5288 5258 5259 5264 5276 do 5287 5290-do 4293 5305 R 
5306 ;5 
5322 5323 5841 5355 do 5357 5360 do 5362 5860 do 5387 5369 do 


5899 5407 5408 5424 5430 do 5433 5441 do 5443 
13025 73045 73046 73049 73090 73201 do 13208 23206 do 
73226 73227 87548 87557 87589 do 87592 87597 87598. 


B. Akoye. 


Z roku 1899: Nr. 62009 62077. 


Rada zawiadowcza. 


13021 
18215 


(1878) 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Zakociński, 


francuskie, holenderskie i saskie, 
aitych _gatun 


świeżo sprowadzone, w rozm: ES) 
5 pe peepee i le urzą | p | l i ud s6 wyborze (1 j Š 
w, niedawn zwinięcia te p a | ulon o ct. i wyże 
t. Póltnerbof) z powodu ęcia tegoż ha : modnie i r 5 

ra ea > t kie za i onie meble salonowe, do sypialń i pokojów oaz e H takže Parantaa EE nr Seia 

stylu wy À > - ferpniu lub padzie W moblo i story do okisn — 

eszkania częścią zaraz częścią w sierp 1- 
pepee edi a aps „2 Kulrzeba i Murczyński w Krakowie. 


Salon Mód 


Józefy Zawistowskiej, 


Kraków, Rynek 46, 
przyjmuje wszelkie zamówienia Strojów 
damskich i dziecinnych, miejscowe i na 
prowincyę ; także udziela się lekcyj kroju. 

(1835-4-5) 


Biuro specyalne nanózycielskie 
HELENY NOWOLECKIEJ 


w Krakowie, 
ulica Gołębia niższa Nr. 188, 
poleca nauczycielki i nauczycieli 
odpowiednio ukwalifikowanych naukowo i 
lingwistycznie, (1617-6-12) 
dzieć "eM 
bony z zagranicy, z wszelką rękojmią. 


Zlecenia te załatwia listownie lub za 080= 
bistem porozumieniem. 


Rodzicom i Opiękmom! 


Przy rozpoczynających się wakacyach 


mam zaszczyt donieść niniejszem, że od 
dnia 5 b. m. w godzinach rannych od 9ej 
do llej przygotowywać będę zbiorowo u- 


|ezniów do szkół średnich, wstępny egza- 


min robić mających. iage 
Na przyszły rok szkolny przyjmuję jak 
od lat wielu młodzież szkolną na miesz- 
kanie, wikt i korepetycyą — lekcyj mu- 
zyki i języka franenskiego udziela się na 
żądanie. (1869-2-2) 
Co do postępu w naukach, dozoru i o- 
pieki, odwołuję się do opinii rodziców, 
których dzieci kształciłem i kształcę. 
Władysław Kudasiewlez, 
właściciel pensyonatu w Krakowie, ulica 
Franciszkańska, dom OO. Franciszkanów, 
naprzeciwko Biskupiego Pałacu — dru 
- podworzec — I. piętro. A 


Adwokat Dr. Mochnacki 


przeniósł biuro swe do domu 
Wnych Brzezińskich przy ulicy 
Brackiej „pod białogło= 
wą Nr. 154, Dz. I. 


Jest do sprzedania: 
prawdziwy lity pas polski wy- 
robu fabryki słuckiej, bardzo dobrze 
utrzymany; karabela po jene- 
rale Sierakowskim, z klingą praw- 
dziwą turecką i kosztowną obsadą 
staroświecką i emaliowane, turkusami 
wykładane guzy do kontusza. — 
Wiadomość pod lit. M. N. P. poste 
restante Przemyśl. (1845-3-3) 


e pos e Ays > 
Pierścionki pamiątkówe 
z napisem 

poleca (1713-6-) 
magazyn towarów galanteryjnych, 
zabawek dziecinnych i parfumeryj 


Wilhelma Fenza 


W KRAKOWIE. 


Fabryka cykorgiw Podgórzu 


poleca PP. Handlującym swoje wyroby 
odznaczające się tak dobrocią, jakoteż 
mierną ceną. Wszelkie zamówienia i ko- 
respondencye przyjmuje właściciel Jakób 
Krieger w Podgórzu. (1850-2-3) 


i. piętro 
w domu Nr. 225 przy ulicy Szew- 
skiej jest od 1 pażdziernika b. r. 
do wynajęcia. — Bliższa wiadomość 
na drugiem piętrze. (1876-2-3) 


566 zir. 


sapiacę temn, który po użyciu Błlsiera wody 


do ust 1 sębów fasz. po 86 ce. kiedykol- 
jwiek bólu zębów dostanie, lub komu z iie 
będzie. Opakowanie 10 o, osobno. Wilh; öslor 
T WWipplingerstr. 19. 

0 prawdziwa w Krakowie u Józ. Klugera 
ul. Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Saito 
na placu Kazimierza, [1254-21-] 


Morele 


(brzoskwinie) piękne, wielkie, zdrowe owog6, roz- 
szłam w jednym (5 kilo) koszyka pocztą za 1 złr. 
50 ont. opłatnie do każdej stacyi Lpeozh Przy 
większej partyi taniej. Edward Mittinger 
(1858-83)  Werschetz (w połud. Węgrzech). 


Brazylia. 


Celem informacyi o odjazdach pa- 
rowców z Antwerpii należy się udać 
do podpisanego. (1589-4-4) 

Jan Sehuiz, 
Canal de Amidon Nr. 40 
w Antwerpii (w Belgii). 


PPRZETZY NP OZNA ZZZNANEY aaa ERPEOEKJESZE POKOJ TERENY ORCZERYETN YTONG NY CZA 


(1857-3-5) 


